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Pracownicy państwowi u ministra skarbu. 


Postulaty. O dodatek mieszkaniowy. Ubezpieczenie społ. i prawne. Zapomogi, 


dla bezrobotnych. 


WARSZAWA. 17 II. (Pat.) “Kurjer Po- 
tranny“ donosi, że minister skarbu przyjął wczi” 
taj delegację pracowników! państwpwych — 
przedstawiającą memorjał iwl sprawtch: 1) po- 
Wrotu do wynagradzania prack(iwhilków pań- 
stwowych iwiedług zasad z przed dnia 1 gru- 
dnia 1925, 2) przedłużenia mocy ustawy o 
wypłacaniu dodatku mtiieszkaniowiegici 3) ubez- 
pieczenia społecznego i prawne” służbowiego 


bezrobocia, 5) uwzględnienia piłstulatów! Zwi 
pracowniczych przy projektciwianiu nowej u- 
stawy uposażeniowej crąz reorganizacji urzę- 
dów i zmiany systemu „pracy. Pan minister 
potraktował przychylnie sprawię pkinformo!wła- 
nia pracowników: o wynikach pręfjektów rzą- 
du w zakresie reaorgąnizacji i nowej ustawy: 
uposażeniowej craz przyrzekł rozpatrzyć spra- 
wę dodatku mieszkaniowesc na inne zaś po- 
stukuly odpowiedział pdas ' 


pracowników! kontraklkiwych, 4) objęca pra- 
cowniilk ów" 


aństiwiowych ustawą na wypadek 


Socialist. magistrat w Częstochowie. Ujęcie 53 krotnego zwyrodniałego 
WARSZAWA. 17-go lutego. (Tel. *wł.). mordercy. 


śczoraj odbyły się w Częstochowie wybory 4 i KE" 
do magistratu i prezydjum rady miejskiej. Na | WARSZAWA. 17-go lutego (Tel. wł.). 
1 mandatów do magistralu nasi towarzysze! Z Nowego Sącza dcnoszą: Wstrżąsającą, po- 
otrzymali 3, lewieolwiec 1, bezpartyjny 1 i| turą senzację wywołało aresztkiwkanie bandyty 
endecy 2, Ruczuka ji ujawnienie iw! związjcuł z tem szcze. 
Prezydentem wybrano low.  Bugłalskiegyo, | gółów popełnionych przez nieglc. zbrodni n 
wiceprezydentem tow! Dzłubę. ** Ruczuk, w sposób: iwyrafinolwfanie „dkruk- 
i 8 , ny popełni 53 morderstw, między innemi cHarą 


T ETE , |S padł ks. Majewski, którego icgrabił a na- 
a E stępnie męczył przez kilka godzin. Kika ko- 


H ii biet, na które napadł mordował piewoli” wy- 
Niepoczytalne występy policji. priwwa jąc ao kr znoś, dzieci zaś rozĝwli artk- 
WARSZAWA. 17-go lutego. (Tel. wł.). | wytwał. 

Dziś odbył stę w Łodzi pklgrzeb b. Proletar jat- Ruczuk jest degenerutem — klóry ofiary 
czyka Rechniewskiego, w. latach 1905—6 człon- | swoje męczył z sadystyczną rozkłszą. 

ka PPS. Przy ul. Kijińskiego skąd wyruszał 

orszak pogrzebehvy oczekiwiały na kondukt od- 
działy policyjne. 

Z chwilą, gdy orszak wszedł jwi ul. Pio- 
Ukowską, policja zażądała qcfnięcia się wi 
boczne ulice, wówkzas komuniści bicrący al- 
dział w pogrzebie, rozwinęfi sztandary a pk- 
icją poczęła szarżować. Umtekający rczbiegli 
£ w przecznice, Aresztolwano Szereg osób. 
między invymi radnego tow. Rapalskiegić ! 
tow, Kurpala. 
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Z sejmu i senatu. 


WARSZAWA. 17-go lutego. (Tel. wł.). 
Juiro odbędzie się plkisiedzenie senalu. W pa- 
tek inauguracyjne posiedzenie polskiej grupy 
arlamentarnej polsko-francuskiej,j na którem 
tow. sen. Posner wijgikét inauguracyjne prze- 
mówlienie 


Z komiisyj senatu 


WARSZAWA. 17-jgo lutegio. (Tel. wi). 
Na dzisiejszam posiedzeniu połączenych ko- 
mmisyj senackich spraw zagr. i budżetowej u- 
chwalono ratyfikację klcniwienicji między Pol- 
ską a państwami zachodniemi o kensolidacjt 
długów reliefowych, i ratyfikację prolckółójw 
insbruckich o podziale długów przedwęjennych 
Austrji. Następnie komisja spr. zagr. uchwaliła 
konwencję konsularną między Polską i So- 
wiieta mi. $ 


Delegaci na plenum Ligi Nar. 
GENEWA, 17 2. (Pat). Niektóre państwa zako- 
Munikowały już nazwiska swiych delegatów na nad- 
zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Ligi Narodów, zwo- 
ane ną dzień 8. marca. Między ín. Albanję reprezen- 
tować będzie Mehdi Frasherf, Południową Afrykę — 
jej wysoki komisarz w Londynie Smidt, Australię — 
Nysoki komisarz w Londynie Cook, Finłandję — posół 
w Bernłe Erich. itim 


Okrutna kara. 

Za zniszczenie 200 zł. odciął dziecku ręce. 

WARSZAWA. 17-go lutego. (Tel. wł). 
I Z Lublina donoszą: we wsi Gezdoń pod Hru- 
, biieszowem, 'wteśniak Jan Kowal piłwróciwszy 
iz jarmarku, położył na strie 200 zł uziyska- 
nych ze sprzedaży świń. 
4-letni synek Kowala bawfac się bankino- 
¿tami podarł je w strzępy. Rozwkcjeczkny Ko- 
wał porwał siekierę i odciął dziecku cibje rę- 
cc. Żona Kowala, kąpiąc wi przyległej izbie 
j niemowlę, przybiegła na krzyk syna. a pozet 
'stawione bez opieki niemkiwię utopilo się. 


s 


Organizowanie nowego latu de . 
bieguna. 


NOWY JORK. 17 IL (Pat.) Porucznicy 
Ogden i Wade, którzy swego czasu odbyiwtak 
podróż dockoła świata na samolocie, proje- 
ktują odbycie w cdągu najbliższego lata pc- 
wietrznej Wyprawy do bieguna. Ogden zażądał 
już zwolnienia z wojska. To samo ma zamiar 
| uczynić w majbkższym czasie Wade. Studenci 
| untwersytelu złożą pieniądze na powlyższą Wy- 
prawę, Iw! której iweźmie udział 5 samolotów. 
Wielu mnych lotników przyłączy się do Wwy- 
prawy, która fwyruszy z tego samego pun- 
ktu co wyprawa Wilkinsa, i będzie zmierzała 
do tego samegk' celu. 
| 
} 
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Tajne nlemleckle składy kroni. 
WIEDEX. 17. 2. (Pat). Policja tutejsza wykryła 
na jednem z przedmieść Wiedniu, u pewnego właści- 
ciela taksnmelrów skład broni. należący do niemiec- 


kich narodowców i 
Wypadek samolotowy. 
PARYŻ, 17 2. AW). Onegdaj w Melzu podczas 


lądówania wojskowy samolol francuski wskutek złego 
terenu opadł lak gwałtownie, iż wstrząs spowodował? 
zapalenie się zbiornika z benzyna, Obaj piloci padli o- 
liarą płómieni. 


Likwidacja gospodarki Lindego © F. K. 0. 

WARSZAWA, 17. 2. (AW) W związku z mweorga- 
nizacją PKO, zapowiedzianą przeż. nowego prezesa 
Schmidta, zlikwidowany zostanie oddział PKO w Ło- 
dzi, gdyż się nieopłaca. Gmach PKO zostanie spize- 
dany. W Łodzi pozostanie tylko niewielka ekspozytuva 
prowadząca Inkasso weksli. (Zawsze twjerdziliśmy, że 
zakładanie oddziałów PKO poaraża niepolrzebnie kosz 
ta administracjj i wogóle gest organizacyjnem idja- 
tyzmem — Red.) 

—— 
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Organizacje zbrojne nacjonalistów niemieckich. 
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Na onegdajszem posiedzeniu komisji, obra- 
uującej nad szczegółowym budżetem wojske- 
wym, oświadczył tow. Buchwitz, przy pczycji 
broń i amunicja, że socjąlna demckracja nie 
może przejść do porządku dziennego nad zja- 
wiskiem, przedstawia jącem 

NIEUSTANNE ŹRÓDŁO NIEPOKOJU, 
tu. wewnątrz jak i zewnątrz państwa. Ty- 
czy się to 

MAGAZYNÓW CZARNEJ BRONI. 

Socjalna demokracja żąda Ksuszenia tego 
bagna. Tow Buchwitz wydobywa z pełni! ma- 
terjału, którym rozporządza, tylkę trzy wy- 
paaki, ze Sląska 

W Saliszu, w okręgu glogciwskim, znale- 
leziono brań u dawniejszego niemiecko-naro- 
rodowegr posła Fletszera, dalej wi Głogowie 
u ucznia wyższej szkoły realnej, członka ker- 
pusu Mladych Niemców. W Zgorzelcach zna- 
leziomo brcń, której warlość dochodzi do 1—8 
miljonów marek“. 

Stanowisko i nastrój reakcyjny «licerów 
wyższych, skofigaconych najczęściej 4 związ- 
kami prawjicowemi krzyżuje najczęściej wolę 
uczciwą najwyższych instancy, zkikwidowanta 
tych rzeczy. 

Tow. Stucklen, Schóphin i Künstier pod- 
kreśli z naciskiem, że reichswera chyba 
wąż jeszcze pozostaje w stcsunkach z temi 
związkami. Inaczej przecież niemożliwem by- 
toby, by takie "związki odbywały regularne 
ćwiczenia w strzelaniu na płacach strzelniczych, 
należących do reichswery i by ódwiczenianii 
takiemi kierowali nąwel podęticercwiies! ofi- 
cerowie, Któż bowiem destarcza amunicji dla 


ćwiczeń. Wobec autorytetu, którego zażywają | 


1 
A 


;w wojsku tak minister obw tny, jak 
v. 
nadużycia. Toteż nasuwa się podejrzenie, że 
tolerowaniem tego: praguie wzmocnić siłę o- 
bronńą narodu i diateoy., patrzy się przez pal- 
ce. Należy jak nałostrzej karać oficerów, któ- 
rzy w tej sprawie nie postępują w myśl wska- 
zań ministra obrony. Zniewu widzimy wlypad- 
ki że związki nacjonalistyczne odbywiają ów 
czenia wojskowe į nierzadkc” posługują się 
bronią i amunicja z zapasów reichswiery. 
Zaskoczony cówiadczenjem socjalistów! ml- 
nister obrony Rzeszy brcali? się bardzo mie- 


generał 


uwdolnie, nznał że.należy "usunąć te rzeczy”. | zbędnych dla rozwoju rolnietwa, i przemysłu rolnicze” , 


Solski we Lwowie, 


„Dożywocie“ A Fredry w Teatrze Małym 


Dawno już niebyło tak rozkosznie ciasno 
w którymkolwiek z teairólwi iwowskiich. Da- 
wno już nie wyczuwiało się tej serdecznej at- 
imosfery, wiążącej wiidow(nię ze sceną. Bio ~ nie- 
lada gościa witano — też to Solski odwiiedził 
Lwów, jeden z najwyższych dostojników w 
państwie sztuki, niby purpurą iwielkiego jub- 
leuszu strojny, — którym niestety, przed L'wo. 
wem uczciłą go stoliga Polski, niespożyly la- 
tami m trudem rycerz-bojownik, człcwyek ko- 
chany i bliski wszystkim, którzy pojimowiać 
i kochać potrafją klbjawienie Piękna. — Pe 
dziedzinach tego Piękna od wtelu dzies atek 
“lat chodzi Len njeutrudzony wędrr4wiec, od po- 
kolenia do piłkolenfia przenosząc ogień święty 
rozsiewając hojnie czarędziejskie skarby Sztu- 
ki, tem celmjsjsze, że skąpane w krwi serca 
I zawsze jest tensam — pełen rądosnej siły, 
z płomieniem zapału w oczach, młędzieńczo 
uradowany radością, którą kibdarzył, chłonący 
w siete z rozkoszą ten świat teatru, cd pi 
dziesięciu lat będący jego atmosferą. Ządzę 
wila nas ta nmiesłychana wilalaość organ;zmu 
duchowego i fizycznegic, kiedy podczas przer- 
wy — po dwóch aktach (wfyczerpującej gry 
przyśliśmy go przywitać za kulisami, Jeszcze 
drżała w nim febra twórczego twiorzenia. ule 
już wśród nas była cała jego istność drga- 


Seekt, byłoby się już dawno tsunęłę te 
, DYłOD) i ł 


Rewelacje socjalistów niemieckich. 


Broń należygjedynie do reichswery, nie mnfej 
„uważa, że niedozwolkne ówiczenia kliku(!) 
ludzi na placach strzelniiczych, nie ma nic wspó) 
;rego z. podniesfenieem «bronności( ?). 

W dyskusji nad tą sprawą zabrał głos na- 
cjonalistyczny poseł Ramin, CŚwiadczył że 
związki patrjolyczne nie ustaną wl pracy, by 
w obrębie ustaw podnęsić obronność narodu! 
poczem, odczytał następującą enuncjację ge- 
nerała Ludendorffa. 

“Minister obrony krajkkwet Gessler, podał, 
że z początku r. 1923 odwiedziłem generała 
v Seekta, aby mu zaproponciwać utworzenie 
czarnej reichswery, ale ten mi odmówił. Jest 
to nieprawdziwe Bo pe wtargniędu Francu- 
zów iw r. 1023, powiałanky mnie nagle do Ber- 


“Berliner Tageblatt“ w korespondencji z 
Londynu, omawia nastroje, angielskie w' spra- 
wie przyjęcia Polski do Lig: Nar dów. 

“Berl. Tageblatt“ przytacza m. inn. opinię 
“Daily News”, który, pisze: 
| Obecnie przypisują tu wielkie znaczen(e 
argumentowi, że ze iwzględu na klwkstje pol- 
sko- miemiecicje, jakie mają być w Lidze Na- 
rodów dyskutowane, byłe by pożądanem. 4by 
te państwa były reprezentowane w| Radzie. 

Kwestja ta zoslaniie prawldopedobnie pod- 
dana pod decyzję sesji marcowej Rady, którą 
imi: będzie równocześnie z sesją nadzwy- 


W nduistewsiwie przemssiu + handlu byla omu- 
wiana sprawa bliższego nawiązania stosunków hundlo- 
j wych l gospodakczyczą z Tur-ją. 

spzejalnie szczegółowo omawiano sprawę uzyska- 
nej przez Polskę koncesjł na utrzymanie składów kon- 
sygtacyjnyci przy włększych stacjach kolei analo- 
lisko-baydadzkiej. 

Qbzeny rząd tureskł przywiązuje szezególną wa- 


gę do rozwoju rolnictwa i przemysłu w Anatojji. Po- | 


lucił więc sweniu mfnisterstwu rolnictwa stworzenie 
oryanizącji. mającej dostarczyć Analolji wszelkich nie- 


jaca swobodą, wierwią hiuncrem, rześka ja- 
sna, mocna. Zamiast ođpoczywać, bawił stę 
Ww gospodarza, z uprzedząjącą wytwł rnoscią 
przyjmującego gości. Ni śladu wyczerpania w 
tym potężnym inteliekcie, jak gdyby jakaś 
wiecznie świeża kryntca iwlytryskała z niego 

Itaka wiecznie świeżą jak tjwiórczość Sol- 
skiego. Wielki artysta wychodzi zawsze z sie- 
bie z indywidualizmu swego, aby przęeliwią- 


lina, gdzie miałem naradzić się z bardzo wy- 
soką osxbistośią i generałem v. Seekt. Nie 
życzyłem sobie tego. Szłc” wtedy o odparcje 
napadu na Ruhrę, a nie o wystawienie czarnej 
Reichwery. Z tą, o fle wogóle istniała n,c 
nie miałem wspólnego. Odpieram kategorycz- 
tnie próbę ministra obrony, wefągnięjcia mnie 
do tej sprawy”. l 

Minister ograniczył się do uwag, że bez 
zastrzeżeń wypowie się także do tegi oŚświiad- 
czenia w komisji śledczej. 

W ciągu debaty szczegółowej przyjęto na 
posiedzeniu wnioski stcjałstyczne o gkreśle- 
nie okol» Y miljonów marek. Minister obrony 
wyraził na końcu obrad z tegt powodu ubole- 
wane, * 


i rv am 7 AIG (GEE U" EM 
Walka o miejsce dla Polski w Radzie bigi Narodów. 


czajnego zgromadzenia Ligi. 

Do powyższych wywkłdów korespondent 
londyńskiego “Berliner Tageblattu* dcdaje że 
argumenty wysuwane (w Londynie za przy- 
znaniem Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi 
mie są dość jusne, ponieważ Niemcy nie wche- 
dzą do Ligi po tę, aby natychmiast poruszać 
tam zasadnicze kwestje, dotyczące stosunkówi 
polsko- niemieckich. Wreszcie ¢rgan _ demo- 
kratów wyraża uboleiwanie, że Briandowi: u- 
dało się przekonać Chamberlaina œ pożytecz- 
ności udzielenia Polsce stałegi miejsca w Ra- 
dzie. 5 


Ułatwiony handel z Turcją. 


go maszyn przyborów l matevjałów. Wskutek leyo 
Polska olrzymała koneesję, o której wyżej mowa 

W rezullacie obrad poslatowiono wyłonić komitet 
oryanłzawyjny towarzystwa eksportowego: dla handlu 
z Turcją. A 

Komitet ten w najbliższą sobotę ma przedstawić 
dyr. Gliwicowi końkrelne wnioski co do udzłału fhm 
w stosunkach gospodarczych polsko-tureckich 

Wszystko plękuie, oby się tylko sprawa nie roz- 
/ biła o warunki, które slawfają ʻi zawsze utrudniają na- 
sze rekiny, u nawet. płotki kapilatstycene, 


~ DOE 
sztuki, w atmosferę której nie powinny wdzie- 


rać się antagonizmy osxbowe. Malomiastecz- 
kowe tradycje nie przystoją Lwcwowi. Może je 


(stem zbyt olwartw, że piszę to, c czem się 
| powszechnie mówi, lecz — uliie wchodząc w 
meritum incydentu — stwiierdzić muszę, że 


spór o jubileusz Solskiegi: jest niiejsmacznym 
epizodem, odpiewiedniim dla życia zaścanka. 
Mój Boże! zestarzały się Światobiurstwia 


rzać się w dziesiątki ! setki posiaci, złupeł- | coraz to newych systemów: filozoficznych, prze- 
nie odmienne, niepody bue do siebie w typie i]żyły się rewizjonizmy 1 rewołucjemzmy roz- 
charakterze. Ta proteuszowa zdęjlność  prze- | maitych wiar potlyckich ostątnich lat — nie 
miany jest magiczną mocą Ludwika  Sol-| może się przeżyć 'Skąpiec', "Treny", “Pan 
skiego, abstrahując od kcnstruktywnego pię- | Tadeusz, "Śluby Panieńskie", "Zachwyce- 
Kna kreacji. — Kreacje te stały się jużjnie** i wiele, wiele fnnych. — Nie poradzą 
własnością ogółu: nliepctrzeba opolwiądać ich inu to żadne *izmy', odrądzające się dd rok 
i objaśniać baedeckerowskim spicsobem. Zre-|z nowgmi -afiksamfi. I dlatego na "Dężywo- 
sztą sądzę, że niebawem będę miał sposob |ciu* czuliśmy się tak dobrze, tak słonecz- 
ość przypomnieć i naświetlić wszyslkkc, co|cznie dobrze. — Artyści pod batutą mistrzią 
w dlugim ciągu zbożnego ! znejnego żywota | czuli się może mniej swobkidnie (ta trema!) 
dal sztuce polskiej wielki nasz Artysta. Są-|ale leż wydyscyplinowałą ich reżyserja Sol- 
dzę, że Lwólwi za przykładem Warsząwy i|skiego i gra szła w Śwlijetnem tempie i wa- 
Krakowa przygotuje cibchód jubileuszowy, by | lory jej stały na wysokiem poziomie. Przyszedł 
wieniec dożynków złożyć mu na skrkhie. także do pomyicy wytrawny 'wiyga sceniczny 

Nawiasem z przykrością napomknąć muszę, li zapalony iniłośnik pięknegk! słowa, Frącz- 
że niemiłe robią wrażenia dysonanse ! ntepia- | kowski, który uiepotrzebnje urcił sobre, że le- 
rozumienia co de miejsca í sposobu uczczęnia | piej mu z miną profesora, niż z maską aktcra 
Solskiego, ujawniające się iw icstalnich dnęach. | da twarzy i przypomniaiwszyy scbfie' piękne siwie 
Wychodzę z założenia że teatry miejskie ! le- | czasy na scenie, dał kreację (Orgona) pełną, 
a'r Mały nie są jakiemfiś qywalzującemi ze| wyrazistą, pulsującą życiem a przytem — co 
sobą instytucjami, ale, że mają uzupełoiać słę,|tnk rzadkie na lwowskich scenach — prze- 
stać na wspólnej platformie jednej, dostcjnej | mawiającą językiem niieskażonym, kryształowia 


| 


Ńr. 
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Kosztowne pożyczki zagraniczne. 


Wobec 
wych zabiegów o pożyczkę amerykańską, wiar- 
to się zapoznać z Waąrturkamii zeszłerocznej 
pożyczki Dillonewskiej, na które “Kurjer pol- 
ski“ rzuca snop Świiatłą. Dane 
giełdy nowojrarskiej wykazują, że 35-cio miil- 
jonowa pxźżyczka zostąła sfinansowana przez 
dom bankowy Dillçnh. Read and Co. na tak 
ciężkich warunkach, na jakich żadne {nne pań- 
stwo, ani państewko. ani miastc' lub prywatne 
Przedsiębiorstwo Eurfpy, Azji, ù Amerykt w 
r. 1925 nie ulokował swej pożyczki na ryn- 
ku pieniężnym Nowego  Jerku. 

jeżeli tylko same koszty sfinansc'wania *ej 
Pożyczki wyniiosły 10 prec. (Włochy zapłaciły 
niedawno 9 proc, Niemcy za pdżyczkę Da- 
wes'olwską z górą 9 proc., fki jednorazowy wy- 
datek wyraził się w sumie 3,500.000 dol., nie 
licząc strat na kursie emisji (95) oraz na kur- 
sie wykupu (105), co również wf ostatecznym 
rezultacie stanowić będzie 3,500.000 dol. Nad- 
to mmrsiefiśmy się zgodzić na najwyższą stc- 
Pe procentową (8 pre), która już naczej od- 
slręcza, a mie zachęca iinwtstorów do naby- 
wania takiego rodzaju papierów 

Niezależnie od tak wysokiego oproceuto. 
wania obligącje nasze już iw! sierpziłu spadły 
na giełdzie nowojcrskiej do 86 i tylko w osta- 


nieustannych a niezbyt szczęśli- į toim czasie podniosły się na 89. 


P. Clarence Dillon zawarł transakcję z rzą- 
dem naszym przed przyjazdem do Polski. W 
czerwcu r. ub. krótko bawił w! Polsce i wy- 


statystyczne | jechał bez pożegnania. Natomiast przyjazd je- 


go do Ameryki, zaznaczył się spadkiem kursu 
naszych obligacji, których spadek komcntic 
wano z jego strchy pretensją do oficjaltych 
czynutków polskich, że te zaniedbały akcję 
propagandową, wśród Picionji amerykańskiej 
ua rzecz pożyczki. 

Tenże p. Dillon, który mówiąc poprestu, 
Polskę zarwał, po wizycie w: Niemczech pciwo- 
lał do życia w zeszłym miesiącu specjalną iu- 
stytucję o kapitale zakładowym 15,000.000 dil. 
celem kredytowania, oraz nabywania udziałówi 
w prywatnych przedsiębliorsiwiach niemiiecktch. 
Poprzednio bank Dillczia nąbył znaczną ilość 
akcji berlińskiego Disconto Gesellschaft. Je- 
den więc z najiwiiększych banków! niemiec- 
kich, będzie już odiąd niejako berłińską eks- 
pozyturą banku Difona. Pierwszym aktem 
działalności nowej karporacji Diilona będzie 
sfinansowanie trustu stalowegc 'w* Niemczech 
na wzór amerykański. 

Byle hande! szedł — powiedziai sobie p. 
Dillon, ale Polska na tym Handlu zawiicidła 
się skandalicznie. 


Nie kijem to palka. 


Zamierzenia min. Grabskiego. 


Przedstawiciele Ogólnopolskiego Związku 
Br. Pomocy i Rady Naczelnej do‘ spraw po- 
mocy młodzieży akademickiej udąli stę de min. 
GGrabskiego celem zasiągnięcia informacji ca 
do zakresu zmiany systemu opłat akademic- 
kich, stypendjów oraz ogólnej pomocy pań- 
stwowej dla młodzieży. 


Min. Grabski odpowiiedział, (ż zasadą pit | 


zostanie nie podwyższanie cpłat akademick achi 
które obowiązują kbecnie, i że stypendja aka- 
demijickie będą się wahały w: granicach 90 — 
100 zi. i nie zostaną one znijiesicne. 

Na zapytanie, czy istnieje możliwość prze- 
znaczenia części funduszów płynących z opłat 
akademickich na cele pomocy materjalnej mhic- 
dzieży, pan minister odpowikdział. iż sprawty 
te są rozważane w łonie ministerstwa 1 mie jest 
wykluczone, że tak stać się może. 

Następmiie oświadczył, iż poslara się cbn 
Żyć opłatyfegzaminącyjne ażeby móc podnieść 


czystym i dźwięcznym. Znakomicie stylęzowa- 
na posiać, dyszącą odpiwiednim roli 1 sztuce 
patosem, miłego kcnwencjonalizmu, stworzył 
dobrze znany publiczności twciwkkiiej X bar- 
azo sympatyczny p. Orzechowski. W tych sa- 
mych wdzięcznych ramach stylizacji ulrzymała 
się p. LŁozińska, którą trudno była poznać (co 
dobrze Świadczy), w! skromnej, unuczo cichej 
fiyurynce dziewczęcej z przed 100 lat. P. Ry- 
gier wniósł swój swłojski, tak mile zawkze 
widziany temperament z odcieniem zawiadjac- 
kości, dając typ, pełen wigoru życia — czegh 
nie mogę powiedzieć ¢ grze p. Zbrojewskiego : 
była za sucha, nijaka. U p. Helskiego Kowal- 


| SBDAZWEZE NZOZ a 


opłaty na laboratcrja, seminarja i t. d. 

Ponadto zwrócił uwagę na kkhieczność 
osłabienia (!?) intenzywności budkiwy domójwi 
akademickich w związku z trudnem! wanun- 
kami gospodarczymi. 

Z wynurzeń p. St. Grabskiego wynika, 
jeden pewnik. Jeśli jego *rządy' potriwiają 
czas dłuższy, to oświiata w: Pelsce zostanie po- 
grzebana skutecznie i gruntowmie. Wiedza i 
nauka dostępne będą tylko dla bigalych. 
RTENE ANEA REAREA EAE RETA 4 


nenaon. 


Wiec sędziów i prokuratorów. 

Wiec... a więc prokuratorzy iwiecują! Lud 
wiecuje i sędziowlje.. demokratyczne czasy 
Powiedzmy prawidę, był to kieniwientykiel z dr. 
Głąbińskim na czele, organizował głe_ *Zwiią- 
zek Małopolski” z r. Angielskim, kuzynem 
p. Frąmpczyńskiego. Endeckii konwentykiel , 
nie wstydził się bowiem 'wiybierać*na sekre- 
tarza osławionego aplikanta, dra Pipirowskize 
go. A jednak regelrecht w'e tylko wiecewlali, 
ale Żądali nawet... prawlic, że grozili... Tak 
jest małopolscy (maly-pclak) sędziowie i pro. 
kuratorowiie "żądają* uplcsażenia niemalego 
jednak, ale największego. 

Na “wiec nie mówiono ©  wyniarze 
sprawńiedliwioścj, poseł Głąbinski nie pefwie- 
dział czego żąda społeczeństwic, od prokurato- 
rów! i sędziów, a żądamy włąśnie tego wszy- 
stkiego, o czem się swikibodnije 1 publicznie iw; 
Austrji mówiło o sędziach 1 prekuratorach, 
o czem panowie sami dużk! mówili, © właśnie 
dlatego doszli doc szczytów respektu całego 
społeczeństwa bez różnicy narodk'wości 'wfy- 


skiego świetna maska, gra, znakomicie prze- | znanja, lub patrji. 


ciwstawiiona podrygicim gorączkującego się Ła 
tki, przyczyniła się do uwypuklenia komizinu 
sceny. P. Nawrocki odnalazł w scbie Żywbść 
i bgł wcale zajmującym Filipem. P. Balcerzak 
zawiódł moje oczekiwania — był banalny do 
trzeciej potęgi. 

Reżyserja Mistrza odtworzyła śficznie ar- 
cydziebo Fredry W stylu, w inscenizacji (po- 
głębienie sceny), w poprawiności gry zespołu 
Wszędzie 'wyczuwliało się lwi pazur. Byle jak 
najwięce; takich przedstąwień. 

Po akcie H, w którym Solski miał spc- 
sobnośc ujawnić najwspanialsze mcmenty swej 
Ery, publiczność urządziła Mu żywiołciwią ma- 
nifestację, trwającą przez dłuższy czas. 

ARTUR CWIKOWSKI. 


Alec przed wojną sędziowiie ii prokuratorzy 
mało mówili o upesażeniu. Dztś mów! się 
tylko o upicsażeniu, a o tych "innych spra- 
wach, za które prokurator nas kchfiskuje, a 
które prowadzą do szczytów respektu, nie mó- 
wi się, milczy. 


G przeniesie 
WARSZAWA, 17. 6. (AW) Wczoraj odbyło się 
tu zebranie Polskiego Klubu Literackiego, poświęcone 
omówieniu sprawy przeniesienia zwłok Stefana żerom- 
sklugo do Nałęczowa. Uchwalono zwrócić się do Tow. 
Iileratów i Dziennikarzy z prośbą o przekazanie tej 
sprawy Komitelowi pogrzebowemu, który w dalszym 
ciągu jest czynny, W zebraniu wziął! udział m, Í także 
Sieroszewski. > 


nie zwłok Sf, Żeromskiego 


Z dnia. 

Czy może być w Polsce dobrze ? 

Kios obeznany ze stosunkami opowiaduł rzecz 
brzmiący nieprawdcpodobnie, a jednak trawdzwą, że 
przed kilku duiami w głównej Kasie Skarbowej w War 
szawłe było gotówki nie więcej niż 21 złotych. Strasz- 
ne. Nieprawdaż * 

Czy może być jednak lepiej, skoro obhszarnicy, 
żyjądy z pracy cudzej l z tego, co im dobroczynna, 
ongl przez ich przodków zugrabfona ziemia urodzi — 
bojkotują skarb państwa? 

Oio jeden z tysiecznych dowodów. "Robotnikowi" 
wpadł w ręce następujący okólnik 

Warszawa, dn. 11. lutego 1926 r. 
Do wszystkiech Oddziałów Związku Ziemian. 
Okólnik Nr. 572. 
Wyciąg z okólnika Nr. 572, 
Informujemy, że Minisierstwo Skarbu, przy- 
chylając słę do naszej prośby decyzją z dnia 
10. bm. zarządziło odroczenie terminu składania 
zeznań o dochodzie dla opodatkowania w roku 
podatkowym 1926 — do dnła 1. maja rb. "zamiast 
ustawowego terminu 1 marca), 
Z poważaniem 
Związek Ziemian — Zarząd Główny 
'podpłs nieczytelny). 

Dokument bardzo wymowny. Zasilenie Skarbu 
jest w chwili obecnej najpilniejszem zadaniem, a tym- 
czasem p Zdzlechowski „przychyła stę do próśb“ naj- 
zamożniejszej warstwy społecznej w Polsce i prze- 
wieka ściąganie podatków od niej. Kiedyż sję skończy 
ta uległość wobec ohszarników ? 


Ministerstwe oświaiy prostuje. 


l 

Otrzymujemy nast. pismo: 

W “Dzienniku Ludowym z dnia 5. lutego 
b. r ukazał się artykuł o rzekomej ''aferzie 
| koripcyjnej we Lwowie“ z piwodu nabwcia 
i budynki na pomieszczenie gimnazjum VI. 
we Lwowie, artykuł ten i podane na jege: pod- 
stawie wiadomości iw! prasie są niezgtdne z 
prawdą. 

Nabyty budynek, budowany systemem ku- 
rytarzowym na cele szkolne, mieści .cid wielu 
| lat gimnazjum Vl, wynajęty na ten cel przed 
wojną przez rząd austrjacki za czynszem 30 
tysięcy koron rocznie. Przeprowadzone przed 
kupnem urzędowe oszacciwianie oceniło wiar- 
tość nabytej realności na 313.000 zł, nabyta 
zaś zostałą za 219.000 zł. Oszacowanie ta jest 
nizsze od oszadcwańń, przeprowladzonych nie- 
zależnie od sprawy kupna przez Komisję 
szacunkową wøjew. [wciwskiego, oraz rzeczo- 
znawcę Bankue(jospodarstwa Krajowego, a 
wynoszących 321.000 i 330.000 zł. Budynek jest 
silny i w dobrym stanie i oprócz zwiyklych 
robót konserwacyjnych nie wymaga wiiększe- 
go wkładu. 

Dia powiększenia zakładu może być nad- 
budowany. 

Również niezgodna z prawidą jest wiiado- 

iość o wstrzymaniu budciwy gmachu gimna- 

zjum VIL przy ul. Dwernickiego wie Liwło- 
wie. Budynek teu będzie w! najbliższym czasie 
w części niezbędnej na pomieszczenie zakład 
wykończony i cddany do użytku szkolnego. 


re e PRO o r 


Wbrew  powyższemu sproste(właniu pod- 
trzymujemy nasze twierdzeje, że budynek ten 
przepłacono, że gk. niepotrzebnie nabyto, 
(czynsz roczny wynosił (cbecnie 15.000 zł.); 
że interesowane władze miejscowe c(świadczy- 
lył się przeciw tej transakcji. Kupno to dkh 
szło do skutku jedynie dlategr4 aby potrze- 
bujący gotówki bank ratowlać przed ban- 
kructwem, natomiast brakło kredytów! na zu- 
pełne wykończenie gmachu przy ul. Diwir- 
nickiiego. 


Arglelskie napaści na Polskę. 
LONDYN, 16. 2. (Pal). “Dally Express“ umiesz- 

eza wrogi dla Polski artykuł, w którym nazywa Polskę 
cierniem w Lidze Narodów oraz w którym wysuwa 
sprawę Wina j wschodniej Małopolski. Artykuł ten, 
podpisany przez Roberta Donilda. zawiera mapę Pol- 
skl, w której Wino znajduje sfę poza jej granicami 


i „DZIENNIK LUDOWY“ _ 
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i kin g 2 
Nowiny z dnia. 
g vÜ Na wezarajszej rozprawie Irybunal sądu doraźne- 
go odrzncił wszystkie wnioski obrony i pzokuraiora. 
Lwów, dnia L8 lutego |Posianowiono tylko po myśli wnfosku obrońcy dr. 
w ALERSANDIK Oe pre a a | 207 PE SRS ow NEJ a 


r n i „WE inej przeciw osk. Pisuiakowi a mienowfcie odczytanie 
Dziennikarzy Polskich we Fwowje 1 witeprezes Zwlą- A 4 j 
ziszpibaazy: Połęki Gajda ren 4 | orzeczenie znaw ów lekarzy to do jego stanu po prze- 


zku Ssndikatów Dzienuikarskich, wybilny publicysta, I . s > : i 
angina - 4 e „Jw ED, bstej operacji czaszki oraz uwalnjający go wyrok. 


obywalek wielce zasłużony zmarł dnia 17 bn. popał : i j 
Sa ai l S i e. ód: „aj Po odczytaniu tych aktów dr. Batvcki postawił! 
po długiej i ciężkiej chorobie w 66 r życ i : c. Me 3 0. 
: P j wiiłosek na powoianie trzech świadków na stwierdze- 
Śmialk Jego wywołału szczery żal w szerokich P m sy 
= ułe przytępicnego umysłu u oskarżonego Pisulak. 


sireh społerzeńsiwa. Zmarły- był przez 25 lał na- 
czelaym reduklorem “Gazety Narodowej" 1 przez lat 
kilkanaście prezesem lwowskiego Koła kięracko- arly- 
stycznego 1 wieeprezeseni lwowskiego Tow. Dzienni- 
karzy Polskich. 

W życiu publisznem brał udział bardzo żywy. 
Z powodu smierci śp. Dra, Aleksandra Vogla, prezesa ; kiorych ctiarawi 
Syndykatu Dziennikarzy i wiceprezesa Tow. Dzienni- | jziezka, Jaworski í Baszterda. 
karzy Polskich odbędzić się dziś we czwarlek, © godz. Bójki są lam na porządku dziennym. 
4-mej wiecz. w sali Kasyna ( Koła lt. art. posiedzenie qq uje się pijaństwu posfada broń palną i 
żałobna. na które prezydium S;ndh kalu zaprasza Wy 
dzłał j członków Syndykatu í Tow. Dziennfk. zy 
Polskich 

Wydział Kasyna t 
dziś o godz. 7-mej wiecz, 
uczczenia pamięci swego b. 
służonego prezesa 


Trybuna) odrzucił jednak ten wniosek 

Z pomiędzy świadków charakterystyczne były ze- 
znania posterunkowego Roba siacjonowanego w Sokol- 
nikach W czasie pobętu jego w tej wsi było lam 


6 ZABÓJSTW, 


byli Cwynar, Piwko, Milickt, Dze- 
Młodzież 
zakazane 
laski 

UL. złmy kios trzykrotnie 
RZE śp Beszierdy, 

i Po zanknięcju posiępowaanju dowodowego prze- 
mawiał prok. Sywnlak. Omówiwszy zastraszające slo- 
sunk), jakie panują w Sokolnikach, domagał się zasą- 
azającego wyroku. 1 

POSIEDZENIE RADY WIEJSKIEJ odhędzłe się: Obrońcy, 
we «czwarlek, o godz. 7-mej wieęcz. jiej sprawy przed sąd przysięgłych. Oskarżeni nie mieli 
KRONIKA OBRONY LWOWA. Związek Obroń- | Powiem zamiaru zabić śp. Beszlerdę. Powodem ich 
ców Lwowa pizysiępuje do wydawnietwa kroniki z }S4yeu były por: fehuńki osobiste, albowiem policja lam 
czasów obroly Lwowa 1 Kresów 7 zwraca się do pa- n poslepowaia nìletaktownje z oskarżons mi, jak 
trjotycznego społeczeństwa z prośbą o pomoc. a mieszkańcami wsi. Ogół mieszkańców skarży się 

Kronika bogato ilustrowana zawferać będzie w na szykany organów policji, wiele osób było ziężko 
cowania Golsczące walki f obrom wa Lwowie m pohib ch, nad kiórymi wprost znęcano się. Morde erstwo 
wszysikich m ate nazwiska obroń ów, bkstę SKIE ZOSIUO doke aA ll porachunków osobisLych i 
iragmanis i cpowiadania. względnie jpunięlniki uczest. dłalego leż należy zbrodnię tę sądzić w postępowaniu 
ników i wiele mmneh zapisków we; 

Gd m lego wydawnielwa jest za życia uczest Po dłuższej naradzie przewodniczący v 
ników skronikować to — co mimo tak krótkiego czasu 
sląje się już zapomnianem í nieja*nem 

Wszell.ł2 taiki przypnuje Związek Obrońców Lwo | 
wa (Ormiańska 2 IH p.) gdzie urzęduje sfę codziennie jrzecz aminy 
od 7—9 wieczorem. Można także wyszłać poszlą, phwił ów właściefel 


sUWzelał pod oknem 


koła ft art. zwałał też na 
posiedzenie Wsdzłułu dla 
długolelniego, wielce za- 


dziś 


Niewia- 


przeln powstaje pytanie czy 
gmiufe placowe za używnnie lejo 


tistąpit. 


PREMIERA JANKA | VERBUM NOBILE-|OUŻEGO crumlu ! czy zażądał od niego Magistral 
nasiąpi w połowie przyszłego Lygodnia — w nowej in. |Pieniedzy na wykonanie na ulicy Dobrzańskiego kanału | 
< it M > . AAA te BZ) + 


hawiarzchni j chodmków, jak lego żąda od innych 
obywateli gdy ubiegają sfę o konsens bndowlany, acz- 
kolwiek nie jm porem nie robi Sprawą powyższą mu- 


i kierownic- 
Pla- 


Cyganika 
— z udziałem p.: 


scenizacji — pod reżysecją p 
twem muzycznem p. Lehrera 


Czyż wszystlde fundusze gminne przeznaczone są Wy- 


program UJ  Nonceerłu po marnego imprezy Biura Pn j 
| R wę „m upa l łącznie na budowę ulicy Ponińskiego * 


Konczrlow:go M. Tuerka W Kwavrterlie Dresdeńskim 
mnzykaina publiczność zapozna się z zes olem, zajmu- 
jącym szerzgu shonych Kwarielów F urópej iski h 
jedno z ple.wszseh imiejse stojącym na takiej wyży 


tównej, |ipowsbiej, Rolowskiej. Cyganka, Sowilskiegu $ ae PE A 
naprzemian z p. Kwjalkowskim — Marliniego „Sehftza |°? zainteresować się pp. radni miasta, a PRE na- 
1 Zopotha leżący do $Sekejł Technicznej Rady miejskiej. Jak o- 
v h K 
- kazuje slę, obywatele górnego Łyczakowa wnieśli do 
mg Min KWAR BET SRUNCZYOW TAE g 
Bù a OJ Kig * a GR s Magislraiu prośbę o wykonanie uchwalonej jeszcze 
znakomilszy [współczesny zes M eC wysłĄp ý A i E ` . A 
fg m > n a y M a SA A s semi przed wojną przez Radę miejską ulicy Dobrzańskiego. 
az pirwszy we Łwówie anin yn (i wyłpeł: G Ę 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE TRAGICZNEJ SMIER 
l śp. Makołondry zbliża się ku końcowi, Znaki, rze- 
r mo krwi, nu kamieniu grobower Leitnerów zeskro- 


MU 


nia arhstycziej jak Kwwłety Rosego i (apelu Na]bano I poddano «nnlizje chemicznej. Stwierdzono że 
niezwykle interesujący i warlościowy wieczór usta-fme była to krew lecz jakaś farba czy Mnne zanie- 
nowione żosiały popularne, niskie ceny miejsc. tzyszezenie, Kosz! lej anaiizy wnosi 87 z}, Z do- 

WAMIENICZNIK MAREK DANIEK, właścicjeł pa- tychczasowych wyników śledztwa wynika, że śp. M. 


popałnił zamach samohójczy. 


ru kamienice we Ę } 3 
Wyniki dochodzeń policja poda wkrótce do pu- 


Lwowie, był przed wojna i jest utra- | 


pieniem sądów j lokałorów. Nie chce rynien pop: a , 

wić, odłumki murów spadają na nlieęę i podwórze, zło- blicznej wiadomości 

dowaciate bryły, snjegu rozbijają ludzi na ulieach, ił MYSLIWY LWOWSKI Przy ul, Wronowskich 12 
ten wściekły Marek odpowiada nawel władzom. [a | mieszka zamiłowany s:rzelec, nfejak: Malczewski, Nie 


nie polrzebuję lokalorów* | mając lunego objektu do wykorzystania swojego lachu 
Może przecież biuro budowlane zajmie się lym ionegilaj zaslrzelił koia, a przed dwoma dniami kurę. 
Markiem i jego realnoścjumi* Możzby magistral Iwowski zadm_ażował go do rakarni, 


NIEGH BĘDZI: POZWOLONE ZAPYTAĆ SW ję | gieb może znalazł właściwe jego zamiłowaniu za- 
TNY MAGISTRAT Jeszcze przed wojną na prośbę wla- jęcie A może zajętaby się nim polcja” 
ścicjeła olbrzymiej realności przy ul. Łyczakowskiej WALKA POLICH Z WŁAMYWACZAWI Jan 
l 118—122 uchwaliła Ruda miejska poprowadzić przez | Gorzko, dozorca sklepu Appla, przy u. Legjonówi do- 
jego grumla ulicę Dobrzańskiego z lem. że gruntu te | uiósł policji o godzinie 1 w nocy, iż nieznau sprawcy 
będą rozpartelowane pod domy mieszkalne Wykonuw- | doslati się kanałem do piwne tej realności Gdy do- 
szy tylko jedna połowę tej ulicy na długości kiikudzie- | noszący m szedł do piwnicy, jeden z włamywaczy strze- 
sięciu melrów í slworzywszy w ten sposób front diajlił do nieyo”z rewolweru, poczem szajka la zbiegła 
dwóch wielopiętrowy h "kamfenic owego kamieniżz- | kanałem Po otrzymaniu tej wiadoniścj udalo stę 11-lu 
nika, Magis'ral na tem poprzestał, aczkolwiek potrze- |poslerunkowych na obławę. Około godziny 3.30 po- 
ba w przedłużeniu ulicy Dobrzańskiego isinieje wielka, | częli wylotem kanału wyłezić jacyś osobnicy. Na wo- 


poniewaź ulica Łyczukowska nie posiada żadnego bocz- | łanie poliejanla *stój' złodzieje strzelili 4 razy, po- 
nego połączenia z ulicą Pijarów na całej długości mię- jczem ukryli się w kanale. — Poslerunkowy st:ze- 
dzy ulicami św. Piolra « Pawła a Celnerowśką. Po-|lił również (rzykroluje w kierunku włamywaczy. — 


udzważ grunt pod ujcę Dobrzańsk(ego zamlabułowany 
jest na gminę m. Lwowa a od szeregu lat używa sięgnikogo. Poszukiwania za sprawcami tych nocnych a- 
przez właścicieła realnoścf p. M, który ów grunl natwallur Irwały dzłeń cały. 


przemawiując, domagali się przekazania: 


domsk! ogłosił wyrok, skazujący Wojciecha Sorhę zał 


Slrzały oddane podczas lej obławy nie raniły jednak ; 
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Zabójca przodownika P. P. ułaskawiony. 


szbrodnię skrylobójczego imorderstwa na 


| 
KARĘ SMIERCI 
przez rozstrzelanie. 

Sprawę oskarżonego J. Pisulaka przekazano przed 
sąd przysięgłych. Wykonanie wyroku oznaczono na go- 
dzinę 3.50 papołudniu 

Obrońcy natychmiast udali się do biura prezy- 
dja!nego sądu t wnieśli leielonicznie prośbę o utaska- 
wianie do Pana Prezydenta Rzeczypospolflej. Prośbę 
lẹ poparł następule poseł Bryl, zaś w Warszawie Oso- 
kiście fnierwenjowali na korzyść skazanego posłowie 
Dąbski ji Śliwiński. 

O god.luije 2.53 nadeszła odpowiedź ułaskaw'ająca 
skazanego. W miiędzyczasje Socha odbył spowfedź i 
| zmeiwie sę modlii. Pożegnanie z rodziną odłożył na 
Gstalnią chwi'ę przed odejściem na plac stracena. 

Ska/ani.c skruszony, żałował swego posiępku i 
prosił aby 

OBDAĆ ŻONIE 
lę część mająlku, 
po rodzicach. 

Wieść o uiaskawjenju przyjął Socha z wielka ra- 
dością. Całował ze wzruszenia ręce spowiednika, obroń- 
ców, członków trzbunału 1 wszyslkich obecnych w 
celi. 

Nie wiadomo na razie jak wysoka kara będzie mu 
przyznana. Nara śmlzrci może być zamieniona na 20- 
lal lub na dożywolnie więzfenie. 

Przebleg rozprawy wykazał, iż stoły anormalne 
slosunki w tej podmiejskiej miejscowosci. Chodzą wie- 
ści, że ludność tamtejsza złożyła jmpułsywnie kika 
tysięcy złolych na obronę zabójcy. Objaw tan nie jest 
solidaryzowaniem się ze zbrodnią. lecz jest niejako 
prołeslem przeciw niewłaściwemu postępowaniu czy 
olary zamachu, czy też innych przedstawicieli policji, 
"Wing tego sniulnego faktn ponoszą przełożeni 
zmaiłego, którzy włnni baczyć, ażeby nie dochodziło 
ao lak nłepożądanych następstw. 


| DZIECIOM $ p. BESZTERDY 
któraby przypadła mu w spadku 
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Żteswy partyjne 

= POSUŻDZUNIE O KR. R odbędzie się w pia- 
'| iek, 19. bm. o godz. 7 wieczór w lokalu Sykstuska 
21 II p. Uprasza się Szan. Towarzyszy członków Za- 
(rządu o punłktnalne przybycie. 


m 


NADESŁANE. 


(Ze R ZE E9 Redakoja nie odpowiada). 


RA wma GÓRNOŚLĄSKI 

Z KOPAL ŁL) A 

KONCERNU „iR © B u R 

w Katowicach poleca hurtownie i delajlicznie reprez. 
R #4 SPÓŁKA WĘGLOWA 

S ú LE Si A NA z ograniczoną poręką. 

Lwów, ul. Sykstuska I. 52, 


Telefon Nr. 6-98, 17 51, 1881, 2050. — Włssny plac 
węgluwy dworzec Uzerniowiecki. 16— 


©% życia partujnego. 

* POSIEDZENIE OBW. ZARZĄDU SEKCJI KO- 
BIET PPS odbędzie się w poniedziałek, 21. bmy 
o godz. 7-mej włącz, w lokalu Dzienn(ka Ludowego, 
ul. Sykstuska 21 MH p. — Na porządku dziennym 
Urządzenie pbwodowej Konferencji Kobiet PPS. 

*T U.R W DORYSŁAWIU, W sobotę, 20. bm. 
odbędzie, się w Domu Ludowym o godz. 6-tej wiecz. 
wieczór dyskusyjny na temat: Jednostka i Socjalizm. 
W ułedzjelę, o godz. 1t-lej przedpoł, wykład tow. So- 
kołowskiego w szkole partyjuej: Siły twórcze prolela- 
rjalu. 
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„amnnikaiy 

X W ZWIĄZKU ZAW. PRAG. GMINNYCH od- 
będzie się w piątek, dnia 19. bm. wykład tow! Dra 
|Flollindra p. t.: Kooperatywy budowlane 1 mieszka 
| niowe. 

X W ZWIĄZKU ZAWODOWYM METALOW- 
CÓW odbędzie się we czwarlek, dnfa 18. bm. wykład 
low. Dzłurzyńskizgo p. l. “Życie działalność Sta- 
| szica” (w setną rocznicę śmierci). 
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_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Dalsze szczegóły szpiegowskiej 
działalności „Volksbundu”. 


Prace mad likwkidąacją olbrzymiej szajki 
szpiegowskiej trwają w: dalszym ciągu. Wła- 
dze bezpieczeństwa przeprowadzzją drobiaz- 
gowe rewizje, które zwiłaszcza w biurach — 
“Volksbundu“ wymagają długiego czasu al- 
bowiem muszą być przejrzane wszystkie akta 
i obfita korespr ndeucja. W miarę zdobywa- 
nych przy rewizjach dowiodów! naslępują dal- 
sze zaaresztowąnia przeważnie poza rejcnem 
Katowic. Aresztownii szpiedzy zcstalł natych- 
miast po odprcewadzeniu przesłuchani. Prowio- 
dyrzy szajki po przedstawieniu im dowiedów. 
tch zbrodniczej dztałalności są nadzwyczaj zde- 
prymowani i częściowł: przyznają się do winy- 

Już dzisiaj ustalono, że szajka ta kiercr 
«wana z Berliua dążyła do opantciwunia wkszel- 
kich dziedzin działalności wojska, rgan za- 
cji przysposobienia rezerw wiejskowtych, pow- 
stańców, Strzelców. władz bezpieczeńsi'wa, Ko- 
lei. Dokoncnywano wywitadów w dziedzenie ży- 
cią gospodarczegir i politycznego íf wogóle 
wszelkich przejałwłów! Życia społecznego. Są 
również dowody na przygetolwjanie dywersji na 
wypadek wojny, dążącej do iwfysadzenia kibje- 
któw wojskowych, mieslów kolejowych itd. 

Organizacja szpiegowska zasilana była ol- 
brzymiemi funduszami, płynącemi z Niemfec. — 
Poszczególni prowyfdyrzy tej olbrzymiej orga- 
nizacji komumtkowali się stale z swem ke- 
rownictwiem w! Niemczech, bądź to fumdusze 
otrzymywali wprost przez "Veciksbund', która 
to insłytucja „wykorzystując swyje legalne ist- 
nienie na Śląsku, pomagała w tej zbrodniczej 
i destrukcyjnej działalności godzącej w naj- 
żywatniejsze interesy Rzecziypospielitej Polsk. 


Do podanych wfadjcimości o skandalicznej 
aferze szpiegowskiej na Gómym Śląsku do- 
daje Ajencja Wschodnia następujące szcze- 
góły : 

Rewizje w biurach Volksbundu tywiają na- 
dual. Aresztowano kierciwhiczkę biura Volks- 
bundu w Królewskiej Hucie. Gertrude Ernst, 
stawiającą przy aresztowianiu czynny opór. A- 
resztowana starała się spalić papiery kom- 


promitujące organizację. Stwierdzęhno, że are-| 
sztowana wysyłała do kcnsułutu niemieckiego i 


w Katowicach iIwiiądomeści, które spowodowały 
aresztowanie szeregu Polaków: na Śląsku Opci- 
skim. Również znaleziono icbciąŻający imate- 
rjal, co do pesła Ulitza. zarządzającego Vólks- 
bundem. 


koju, który rzekomę był lokalem Sejmowego 
Klubu Niejmieckiego. 

Pisma wrocławskie wzywają Rząd Nie- 
miecki do stosdwania odwelu wobec Polaków 
zamieszkałych w Niemczech i przyznają, że 
w Katowicach aresztolwiana "naszych najlep- 
szych“. 

W sprawic aresztowąnia na Górnym Ślą- 
sku członków *Volksbundu'', cskarżonych o 
szpiegostwo duwładujemy się, następ. nowtych 
szczegółów : 

Wszyscy aresztowani w liczbie kitkudzie- 
sięcii, przyznali się do winy. Śledztwio stwfter- 
dziło uprawianie przez nich szpiegostwa iwfcj- 
skowego i pielifycznego, podobno za pienią- 
dze skarbu Rzeszy niemieckiej i przygotowy- 


5 


wania zamachów. Wielu oficjalnych dygnita- 
rzy niemieckich przez zeznania aresztowanych 
zostało skcimpromiitowianych. 

Jeden z głównych organizatorów! lej afe- 
ry członek *'Volksbundu' peiwiesił się iw wie- 
zieniu. że 
Berliński “8-Uhrblatt“ donosi, że b. pod- 
pułkownik v. Pannyitz zaąresztoiwany zcslał 
na terytorjumi polskiem — jakc podejrzany o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. Pannyitz ma 
na sumieniu szereg mordestw wykonanych pic 
średnio lub bezpośrednie z rozkazu tajnych 
faszystowskich orglanizacji bijowiyich. E 

Jest rzeczą zadzłwiająca, że rząd niemiec. 
dotychczas mie zwrócił się do rządu palskie- 
go o wydanie Panniiitza, którego: poszukilwiało 
3 prokuratorów niemieckich i który wmiesza- 
ny jest w sprawię zabójstwa socjalikylcznega 
redaktora Scholtlandera z Wrecławia. 


Za wypoliczkowanie redaktora. 


Jak donosiliśmy, sąd ' węjjskowiy w° War- 


Na skutek 'wniesłonych skarg i z uwagi, 


szawie rozpatrywył onegdaj sprawę kpt. Wj-lże pomiędzy “Dzen. Wileńskim" a D. O K. 


tolda Chmury i Pawlika, oskarżcnych o wiy- 
policzkowanie redaktcra "Dziennika Waleńsk e 
go“ Obsta. 

Sprawa przedstąwia się następująco : 

19 listopada roku ub. w "Dzienniku Wileń- 
skim“ ukazał się artykuł pod tylułem “‘Si- 
jeński, w którym autor p. J. O. przepro- 
wadza pewmą paralelę pomiędzy smutnej pa- 
mięci posłem upickim, a p. miarszałkiemi PR- 
sudskim z racji jego wizyty w! Belwłederzt, 
mówiąc zaś o denonstracjąch i przemówieniu 
gen. Dreszera w Sułejówku, użył on wyraził 
*opricznikii. Artykutem tym uczyli się do- 
tknięci oficerowie slacjcnujących w! Wilnie put- 
ków legjonofwych 1-gej 5-go © 6-go. którzy 
już to gromadnie, już parami. nacheklzili rc- 
dakcję i drukarnię "Dziennika Wileńskiego" 

p. Jana Obsta, naczelnego redaktora tegt 
| psima, wypoliczkowhai. 


U 
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RYGA D.istniki podają nowa sensacyjny wersje 
w sprawie morderstwa kurje.ów rosyjskich Miono- 
wieje w tee kurjerskfej miały się znajdować wysv- 
lane do Niemiec bryłaniv, wartości 4 miljonów dola- 
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Siwięrdzonoó dalej, że V.lksbundze Znaj- fvów, Kilku lumkejonarjuszów poselstwa sowieckiego 
dowauły sięt ak zwane tajne listy optantówi fw Ridza biło podobno powiadoniionych o tej Wzyma- 
zawierające spisy tych wszylkieh Niemcójwjs — inej w ścisłej lujemnicy płzesyłee i pośród nih wia- 
którzy w razie (wyrzucenia ich z granyc Pol- | znie, saanjem dzienników, należałoby szukać wspólní- i 


ski miel! zapewnione obywatelstwa niemieckte | 


o odpkiwiednie z tego tytułu odszkodowianie. 
Volksbuna współdziałał w| uchylaniu się oby- 
wateli polskich od służby wjłjskowej. 

Wczoraj rano piewiesił się (w w zzienin 
katowickim rnspektor górniczy z Białego Szar- 
leya niejaki Lamprecht, którego zeznania bar- 
dzo obciążyły człcnków Volksbundu. Podkre- 
ślić należy, że w Białym Szarleyu. gdzie pra- 
cowa! inspektor Lamprech. zestal zepsuly kom- 
presor, skutkiem czego (grcizi znacznej Mezbie 
robotników zwolnienie z pracy, albowiem na- 
prawa kompresora, zdaniem rzeczk znawieólwi. > 
potrwa przynajmniej dwia miesłące. Kierowint- 
kiem owego kcimpresora był podobno krewny 
Lamprechta. 

Władze śledcze w Katowicach rozpalrują 
obecnie przy pomecy znawców” (wojskowych 
skonfiskowany w kckału Volksbumdu materjał. 
Wśród papierów odnalezion. większą ilość 
błankietów z nagłówkiem Jenerialnego Kon- 
sulatu Niemieckiego w Katojwiicach. Przegląd 
ksiąg rachunkowych przekonał (władze, — że 
Volksbund rozpicrządzał ogromnemi sunratni. — 
W samych dolarach zaksiążkowane sto tys. 
Pozatem większe kwoty wt gułdenach hechen- 
derskich 3 w funtach sterlingiach Pieniądze 
te były w jednym z banków! niemieckich w! 
Bytomiu. 

W czasie rewizji urzednicy Volksbuadu nie 
chcieli dopuścić władz polskich da jednego po- 


Niedobory w tramwajach warszaw. | 


WARSZAWA. 17 2, (AW), Na odbyłem wczo aj 
posiedzeniu Zarządu Irumwanjów miejskich, przedsla- 
włono wozpaczliwe położenie finansowe lramwajów 
i Wydalki dzienne sięgają z (górą 110 lys zł. gdy do- 
l chody wynoszą zaledwie 85 tys. zł. Dyrekeja Iramwa- 
jów zaproponowała celem sanacji finansów (ramwa- 
jowych podniesienie veny biletów do 25 gr, z ezego 
5 groszy przypadłoby na zatrudnienie dla bezroholnych 
iewenluułnie zmniejszenje ruchu wozów o 30 pror, 
co poełągnęłoby za sohą redukeję 1200 pracowników, 
albo też oddawanie dotychczasowej kwoty przekazywa- 
nej na fundusz dh hezrobolnych Do rekcjł Tramwajów, 
wreszcie ewent, zrzeczenie się przez Magstral podatku 
tramw., klóry wynosi dziennie 10 tys. zł żaden z tych 
projektów nie zyskał bezwzględnego poparcia Pole- 
cono natomiust opracowie nowy projekt nr podstawie 
którego 1 bilel uprawniałbv do przejechania + km. 
Biłetv uprawniające do przejeżdżania dhilszych odległo- 
ści będą droższe o 50 proc. Mimo głosów że qwojekł 
lego rodzaju dotknie przedewszystkiem robotników, 
przekazano go Dyrekcji do opracowania 
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Kredyty angielskie dla botwy. 


Bank Łotewski uzyskał w Anglji kredvl 500 ty 
„sięcy funtów szterl bez żadnych gwarancyj t bez po- 
fdanla sposobu jego znżylkowania. Sprawa la została 


j 


IH toczy się szereg sporów sądewiych. Najjwłyż- 
szy sąd wyłączył proces przeciwiko spralwficim 
zujść z pod kompetencji sądu węjskowego wi 
Wilnie i przekazał je do rozpatrzenia sądkciw1 
I okręgu wojsk. Iw Warszawie. 

Kpt. Chmura Witold i kpl. Pawlik oskar- 
żeni są o to, że w dniu 19 Kkstepada przybyli 
do lokalu redakcji *Dzien. Wileńskiege', przy- 
czem kpt. Chmura znąaeważył czynnie redaktora 
p. Jana Obsta. 

Rozprawie przewodniczył szef sądu wfj- 
showego, płk. Arniimski, cskarżenie wnosił pro- 
kurat. płk. Kaczmarek. 

Po dłuższej naradzie sąd wojskiciwy ogło- 
sił wyrok, zasądzający kpt. Witolda Chmu- 
rę na 7 dni jaresztu, który może odbyć w: 
domu, zaś kpt. Pawlika od stawianych zarzu- 
tżw uwolnił 
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| Zamordowanych kurjerów sowieckich ograbiono 
na 4 miljony dolarów ? ; 


wę 
„do 


4ż 


ka zabitych bandytów Wyjaśniałoby to zeznanfu ; 
nionego kurjera VWachmastaln, klówy utrzymuje, 


widział wyraźnfje irzech napaslników. 

Dzienniki snują jeszcze dalsze przypuszczena co 
do dawniejszej współpracy braci Gabryłowiczów z ich 
wspólnikiem 


dxpłomatveznym dziedzinie kontra 


bandv. 


Ww 


załalwiony w zasije pohvłu w Londynie dyrektora 
Łulewskiego, E Szwede, Szczegółowe warunki 
kredytu jeszcze nie są znane. Podobno procenl wynosi 
7 procent, Pieniądze nie zostaną zużyle na operacje 
bieżące, lecz będą zachowane w charakterze zapasu na 
niespodziewane potrzeby, w wypadku dużego odpływu 


zagranicę obcych walut 


Kto tu niemoralny ? 

MOSKWA — Ceps). Rostowski sąd sowiecki skazał 
„odpowledzialnego robolnika* Malczenkę na  płace- 
nie alimentów w wysokości 70 rnbli miesięcznie Mal- 
czenko jednak zgłosi kasację, którą umoalywował w 
naslępujący sposób. Jesl to bardzo wygodne dosta- 
wać pleniądze na ulrzymanie « wychowanie dziecka, 
ale zachodzi pylunie, czy ojciec, klóry sam musi 
uiwzymywać większą rodzinę, jesl w stanje płacić ali- 
menla Rozpatram, n. p. mój wypadek: z żądzy przy- 
gód pozna kobłela odpowiedzialnego robolnika któ- 
ry zarabia 200-300 rubli, utrzymuje z nim stosunek 
dopóki się nie narodz dziecko A teraz płać 70 rubli, 
A kobieta nawiązuje stosunek z innym mężczyzną, 
ulwzymuje go lak długo aż się znów urodzi dziecko, 
i znów ma zarobek 70 rubli, Kobiela laka jest spe- 
kulantką. zarabla 200—-300 rubli vijesęeznie, lszyma 
służącę 1” dobrze żyje na rachunek swvch dzieci, 

No „ałe pytanie, jak się przedstawia sprawa w 


Barku , 


świetle pruwdziwem... 
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Bezrobotni powstańcy śląscy przeciw Korfantemu, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


W niedzielę odbył się w Katowicach tłu- | dą też w klubach PPS. gorące poparcie. 


mny wiec zredukowanych i bezrobitnych po- 


Poseł Sosiński (Ch. D.) tłumaczył kapi- 


wstąńców. Na wliecu jawiło się kilku posłów | talistów niemieckich, broni p. Korfantegtc. 


różnych ugrupowań politycznych. z P. P. S$ 
tow. Biniszkiewicz. 

Obecni byli przedstawiiciele iwiładz. Po 
przemówieniach, w których wskazywano ną 
straszne położenie pcfwstańców! odczytany Zo- 
stał memorjał, skierowany de władz central- 
nych i wojewódzkich. 

Przeczytany memorjał zawierał ostre zwi 
ty przeciwko polityce p. Kierfantego, stwiier- 
dzał niesumienne wzbogacenie się pana Kor. 
fantego i wyrażał mu votum nieufneści. 

Tow. pos. Biniszkiewicz cimówył walk! o 
połączenie Gómego Slaska z Peęlską. Zobra- 
zował dzisiejsze bezrobcicie 1 nędzę (wśród kla 
sy robotniczej na Górnym Śląsku i wymienił 
kilka większych prac, które ma Gómym Ślą- 
sku, należy bezzwłoczniie rozpkkząć. 

Mowca dodał jeszcze, że picstulaty bezro- 
botnych powstańców są pestulatami całej kla- 
sy robotniczej, i pestułatami PPS., więc znaj. 


Przefywano mu bezlitośnie i wśród pkiwk I; 


szechnego hałasu drugi chadek p. $kowrcnek 
również hałasu drugi chądek p. Skoiwronek 
patosem, że Korfanty dał Pelsce Górny Śląsk. 

Wobec huraganu okrzyków i «blurzeniia 
musiąi zakończyć przemówienie 1 ustąpić. 

Poseł Rybarz zabrał głos i pikdkreślił 
że godzi się z wywodami pcsła Biniszykiewficza, 
ponieważ zadarilen wiecu jest znalez ente 
drogi wyjścia dla bezrobcitnych 1 dla kraju. 

Poseł Kot (NPR.) wystąpił cstro przeciw 
p. Korfantemu i Ch. D. zaco mu przewt dniiczą- 
cy odebrai głos. 

Podczas przemówienia p. Kota przyszłe do 
burzliwych scen pomiędzy posłami z Ch. D 
iN. P, R. j 

Należy podnieść, że na wiecu tym byli obe- 
cni przeważnie dawn! wyborcy ósemki, * on 
sa A teraz, Że sam! sobie ukręcili stry- 
czek. 


10. Zachowaj umiarkowanie w ucjechach zm)- 
słowych, Żeń się. a jeżeli owuowiejesz, żeń sę poraz 
wtóry, lub wychodź za mąż. 

11. Unikaj zbyt ogrzanych lokali, a w szczezój 
ności mieszkań ogrzewanych parą lub posiadających 
złą wentylację. 

12. Zachowaj umłarkowanie w spożywaniu alko- 
holu, kawy, herbaty i tytonin. 
a TPES IOG DE "RAEC PTO T R 


Z ruchu zawod. w Tarnopsiu. 


Na terenie Tarnopola poczyna się orgunizować 
ruch zawodowy. Obok kolejarzy. pierwsze miejsce zaj. 
mują pracownicy, stróże i dozorcy domowi, morga- 
nłzowani w "Pracy". Mimo bardzo tLudnyh warun- 
ków organizowaniu tych właśnie pracownków powstała 
"Praca", grupująca w soble element najbardziej wy- 
zyskiwany. Ni stety dotychczas nie udało sę doprowa- 
dzić do zbiorowej umowy pomiędzy właśceżełami ka- 
mienie a dozoreani z powodu. dziwnego stanowisku 
inspektora Pracy Pan inspekie= Pracy w Ta;aopolu 
uważa, że lakiej umowy nie może przeprowadzić, gdyż 
niema organizacji właśccieli. 

Mamy nadleję że czynniki miarodajne sklonią 

inspektora ażeby był inspektorem pracy, a nie 


| kamieniczników 


| OUTE TUNE TE ERT DZE RY Z AE AOC NOA OE. PRZ R E WS ETZ TOO ORTTOZK TZ 


arcy o m r O A Z A A ENEA A 


W roku błzżącym "Praca urządziła parę docho- 


Dla tych co nie mieszkają w suterenach i mają środki do Życia. | 


1 Staraj słę jak najdłużej przebywać w zdzowemy, 
świeżem powietrzu, a w szezególności, jeźli nie jest 
zbyt upalnie, w świelle słonecznem. 

2. Mięso jadaj tylko raz na dzień ( w umiarko- 
wanej lleści Na pożywienie twoje składać się po- 
winno głównie mleko, jaja, zboże, zielcne jarzyny, 
masło, sər l owoce. Co trzeci miesiąc unikaj wogóle 
spożywania mięsa. Potrawy spożywane dobrze przed 
pcłknię.f:an przeżuwaj w zebach, 

3. Ccdzłennic bferz krótką kąpiel dla obmycia 
ciała, a raz ma tyd:jzń zupełnie ciepłą kąpiel, a przy 
dobrym obłegu krwi przydałaby się raz na tydzień 
kąpiel w łaźni 

t. Raz na tydzień zażyj lagodnego środka czy- 
SZKZĄCEBO. 

5. Noś przewiewne ubranie. a najlepiej bawe'na- 
ne. Tylko złmą nosić możesz wełnianą spodnią bie- 


| 


Hsnę. Kołnierzyk przy koszuli powinien być miękt, 3 


i 
| 
ie a NI A j HD 
í bardzo | y“ Nowy zarząd będz 

i 


| 


kapelusz 1 ubrauje letnie niechaj ma barwę jasną 
— a zimowe ciemną. Noś zawsze półbucfki. 

6. Kładź się bardzo wcześnie spać 
wczęśnie wstawaj. 
Syplaj, jeżeli cj lekar: na to pozwol, przy 
otwariem oknie. a w każdym raf2 w ciemnem, ci- 
chym pchoju. Sen nie powinien mgdy tuwać krócłej 
jak sześć | pół godziny, a nie dłużej jak sedm i 
pół godziny u meżczymy, a u kobiety osfem i pół 
godziny. r = 

8. Raz ną tydzień przez jeden dzień Zupełnie | 
odpoczywaj. O lie możności czas od soboty de ponie- ; 
działku spędzaj na wsi lub w górach. | 

9. Unikaj irytacji 1 wzburzenía. Nie poddawaj 
słę treskom į nfe rozmawiaj o nieprzyjemnych rze- 
czach. 


m 
e 
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dowych przedsiębiorstw dla zasjłania funduszów. które 
przeznaczone zostały na błbljotekę 

Podkreślić nakży że magisirat pobrany z zabawy 
proceni odlat organieacji na ten sum cel na zakupno 
książek 

Niebawem odbędzie się walne zgromadzenie *Pra- 
zapewne prowadził robote w 
dalszym ciągu dła dobra i rozwoju organiza p. 


CD TUŻ FY-wCYFIA "PTERCO UTE EE OE i TERE 
Miód w Chinach, | 

LONDYN, 16. 2, (AW). Przebywający w Pekinie 
międzynarodowy Komitet Pomocy Chinom opubkko 
wał sprawozdanie, omawiające klęskę głodowy, która 
nawiedziła Chiny środkowe Główną przyczyną głodu 
jesi-posucha, która objęła 7 środkowych prowłncyj 
Chła. Położenie w prowincjach północnych jest niec 
lepsze. Jednak i te okolice, a zwłaszcza okręg pe- 
kłński nje podniosły się jeszcze od czasu olbrzymiej 
powodzi w r 1924. 


U : (i š | : | 
Polowanie na niedźwiedzia polarnego. 
Z nowego dzieła Fr. Nansena „Wśród fok i niedźwiedzi 
polarnych. Moje pierwsze przeżycia na Morzu Lodowatem*, 


Spostrzegliśmy niedźwiedzia w! odle-- 
glości okcło tysiąca pięciuset metrów. Wido- 
cznie odkrył już nas bo piddźwiignął się na 
przednie łapy i wyciągnął szyję, aby nas do- 
kladniej widzieć, Potem iwdrapał się na włyso- 
ki cypel i przysiadł na zadzie, poznać było, 
układał plan działania 

Skorzystaliśmy z przerwy, aby pod za- 
słoną zająć kilka ważnych stanowiisk. 

Posumąwszy się naprzód o parę głaziówl, 
wdrapalem się na wyniosly komin, skąd qb- 
serwowalem  niedźwliedzia, oczekując przyby- 
cia kapitana. Później jedzak wychyliłem się 
aby odebrać broń kapitanę'wi; gdy będzie się 
wspinał ku mnie. 

W międzyczasie niedźwiedźź gdzieś znikł. 
Podeszliśmy do kigromnego cypla, który uwla- 
żaliśmy za odpowiedni punkt cjpancia z kara- 
binami gotowymi dc; strzału. 

Wuszedlszy na górę lodową patrziyliśmy 
i patrzyli. Z niedźwiedzia ani Śladu, chóciaż 
lód był gładki jak stół. Musiał być w pobliżu 
albo w wodzie, albc za którymkolwiek cy- 
plem, aby nas łatwiej podejść. Połciżyliśmy 
się i czekaliśmy. 

Dla wszelkiej pewlności, trzyimaliśmy ka- 
rabiny napięte; mógł nas zaskoczyć, zanim- 
buśmy się spostrzegli. 

Nagle widzimy, jak na wodzie, może w 
pięćdziiesięciometrowej zatieczce, ukazały się 
nikłe kółeczka, później ciemna plama; która 
zwolna poczęła ku nam sużąć. 

Musiał to być zapewne pysk niedźwiedzia, 
Leże!iśmy dalej zupełnie spokojnie. Sytwac/ą 
była zbyt naprężona, abyśmy mogli ją przer- 
waé przed decydującą chłwiiią. 


Pysk posuwał się ku nam bardzo włialno, 
kiwając się w rozmaitych kierunkach. Da- 
lej pomalutku, wynurzyły się z wody i «czy. 

Niedźwiedź szukał miejsca, gdzileby u- 
kryty przed maszym wzrokiem mógł wtylądo- 
wać na lód. Kilkakrotnie podncsił się nieco 
wyżej, aby ogarnąć wzrokiem przestrzeń. 

Widocznie szukał najlepszej drogi, któ- 
rą mógłby dojść do nas. 

Z koleji zniknął za krawędzią potężnegi! 
zwału lodu, który leżał w! najbliższej odległo 
ści. Za chwilę wynurzył ostrożnie z ża krawię- 
dzi głowę aż po kiczy. Prawidopodobuje ukta- 
dał plan, co dalej robić. 

Tak zackowywił się nieruchomk! przez pe- 
wien czas. Mogłem zaobserwiciwiać, jak malut. 
kie czarne oczy szpiegowialy we wszystkich ; 
kierunkach i rzucały na mas uważne błyski. 
Po chwili zaczął pływać, włynurząjąc od czasu 
do czasu oczy penad powierzchnię wody. 

I znowu zniknął za jakimś cyplem, gdzie 
pozostawał uparcie przez długi, czas. Pkczę- | 
liśmy się oglądać. Wszak mógł być ukryty | 
w zasadzce. Ale oto ukazała się zwkina gło. | 
wa i oczy z poza lddotwiego głazu. 


na szczut. Począł nas, leżących na lodowem 


| 
Niedźwiedź zupełnie odwłażniie (wspiął sę | 
| 


— A dzień dobry, dzień dobry stary — 
wyrwiało się Ballongkiwii całkiem głośno. 

Radzi nłe radzi, musieliśmy stę śmiać pro- 
siliśmy go jednak, aby zamiłczał. Niedźwiedź 
tymczasem nie patrząc na nas, postępował na- 
przód, za każdym krokiem przystawał po 
ziewał i rzucając wzrok jw! przestrzeń, prze- 
wałał się dalej z głazu na głaz, ostrożnie 
lapa sprawdzając krawędzie lodu. 

Gdy jakiś lodowy głaz ugiął się płd je- 
go ciężarem, przeskakiwął ra inny. W osta- 
tnim skoku nim nas dosięgnął natrafił na ke- 
losalny odłam k.du. Bryła była tak ciężka, że 
mężczyzna z trudem mógłby ją usunąć, je- 
dnak niedźwiedźź jednem uderzeniem nogi 
strącił ją w wodę, a sam spokcjnie przeszedł 
na sąsiedni głaz. 

Niedźwiedź stał właśnie o dziesięć kro 
ków oddalony kd nas. 

Miałem dać pierwszy strzął. 

I kiedy zwierz wspiął się do skoku na 
przednie łapy, zmiierzyłem w jego pies 4 
przycisnąłem cyngiel. 

Niedźwiiedźź ryknął, kłapnął zębami, od- 
skoczył w tył, znowu zlwtracając kreki do u- 
cieczki. Kapitan posłał? mu kulkę w biodro, 
aby zmusić go do pczostanią. Tymczasem mo- 


łożu długo i dckładnie obserwować, namy- | ja łuska (z powodu mrezu) tak mocno zabiła 
ślając się gruntownie. Ale my mieliśmy też | się w lufę, że z trudem zdołałem ją włydo- 


czas į gra przewlekała się. _Ć 
Postanowiliśmy skbie niezłoninie, że po- 


być 


i założyć świieżą. 
Byliśmy obaj gotewii do strzału, lecz nie- 


czekamy, chociaż kapitan klął siarczyście na- | dźwiedź skrył się już wl iwodę. 


rzekając na lodowaty chłód pei brzuchem, a 
Balong smętnie pojękiriwał, poniewlaż 
miał przy sobie tabaki. 


Rozległ się ostry trzask dwóch: strzałów, 


nje | kule ugrzęzły między łopatkamii i zwłterz za- 


parł się w iwodę, ale po chiwjili wychylił się 


Niedźwiedź praiwdopodcbnie nie wiedzfał| na głaz. Kula kapitana wstrzymała go raz 


jak mógby mas najlepłiej podeść. Nie było be 
wiem odłamów! lłodciwych, za którymi zna- 
lazłby schronienie. W końcu zdcbył się na po- 
stanowieniie i ukazat stę iw! całej siwiej ókazało- 
ści. Ziewając potiworniej, ctiwfjrzył całą pa- 
szczękę i język aż prawiie na oczy zarzucał 


| jeszcze runął na ziemiię. 


Po kilku drgmieniach było pe wszyst- 
kiem. Był to wielki i piękny okaz naedźwfe- 
dzia. Kilka pętli dokoła jego parwęzy i wi 
końcu wyciągnęliśmy go wl bezpieczne miej- 
Ta 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ustawy w pojęciu „prawników“ -fiskalistów 
z Ministerstwa kolei. 


l 

Z «hazili interwencji przedstawiefeli Związku 
Z /,k we Lwowie, w sprawie zaopatrzenja wdowy 
Do podnajsrzym R 7 powodu śmiertelnego wypad- 
ku. jaki mu uleg? mąż jej, odpowiedziano w Dyrekcji 
lwowskiej. że sprawa przyznania renty wdowiej me 
„będzie wogóle rozpalrywamą, a to z tego powodu, po- 
ułewaźż kwestję zaopatrzenia dia pracowników etato- 
wych 1 iih rodzin uregulowała w zupełności ustawa 
emerytalna z 11. grudnia 1933 i że do tej kalegovji 
pracowników niemu zastosowimia ustawa z 8. listo- 
pada 1821 w przedmiocje zaopatrzenia pracowników 
P. K. P. wb. zaborze uuslrjackim w razie nieszczęśli- 
wych wypadków 

Na zapitauie przedslawicjelk na jakiej podsta- 
wie prawnej, Dyrekcja odmawia należnego zaopal”ze- 
niu mntowego wdowi, odpowiedzauno, że M. K. roz- 
atrzegnięjam z dnia 12. stycznia 1926 zarządziło, 
że prasowulłkom etalowym i pozostałym po nich 
członkom rodziny reot nje należy wymferzać, ponie- 
waż art. 110. ustawy emerytalnej zniósł wszelkie 
w lwm wzgędzie ustawy i rozporządzenfu 

Wobze tego kalegoreznego oświadczenia imusfał: 
odpuść wszelka lntervencja i rozpulcywanie sprawy 
w Dyrekcejł związanej autoratywnyum rozp. Mín. Koleż. 

My jednakowoż nie sadowoliliśmy się lą odpo- 
miedzią lecz postarajiśmy sę dojść, w joki sposób 
M. R. mogło wydać podobne rozporządzenie, gwałcąc 
di moaz jednem pociągnięciem pióra obowiązującą 
ust: wę ł 

NIc zaprowadząły nas do krakowa. 

W tamtejszym Biurze Zabezpieczeń w razie Nie- 
szczęśliwych wypadków siedzi bardziej nieszezęśli- 
y starszy urzędnik który nie mając widocznie nie 
do roboty. puszezau się na tulmudyczne rozpatrywanie 
tozmałtych kwestii nfestojąrych w łąsznośi z jego 
służbą 

A konsekwencją tego jesl. że Dyrekcja krakow- 
„ska nie rozpisała w swoim czasie wyborów do Ko- 
misji Zabezpfeczeniowej, lesz dopiero teraz, wyklu- 
czając mie tylko od udzidu w, głosowaniu pracowni- 
ków etatowych lecz pozbawi:ją” ich prawa wybferal- 
ności, wielka jlość spraw leży niezałatwiona, a ten 
pan myśli i myśli aż do chwi spensjonowania 

Niktby nie nfa? ne przeciw lemu myśleniu, gdyby 
oto dotyczyło II tylko tej pozgwalconej włztkości dy- 
rekcyjnej, lecz skutki tego myślenia są lakje, że 
zaczęło myśleć M. K. ł wsmyśliło pogwałcenie 
znłesjenie ystniejącej ustawy | pozbawiene tys ęcy 
pracowników etatowych i (ch rodzin, płynących ko- 
vzyścłi 1 dobrodziejstw z usiawy  zabezpierzeniowej. 

Znin przejdziemy do )0-pa:rywanfu utraconych 
chwilowo korzyści, których nfe damy się pozbawić, 
musimy zastanowić się nad jedną najważniejszą sprawą 
w tym zagadnieniu a imfanowicie, szy elalowym pra- 
cowntkom P K P w byłym zaborze ausw. i ich ro- 
dzdnoim nabeży się zaopatrzenie w razie nłeszczęśliwe- 
go wypadku ì czy imierpretacja W. K. że mt 110 
ustawy ermerytałnej pozbawia ich tego prawa znosząc 
ustawę zabezp., jest słuszną. 

W omawlłanym przez nas wyjadku istnieje zn- 
oputrzenie w podwójnem rozumienfu. jako wypływa- 
Jące ż dwóch różnych tytułów prawnysh a mianowi: 
gie zaopatrzenie z (ytułu nfezdolności do służby, 
które nabywa się po wypełnieniu pewnych wmo- 
gów odouośnie do lai służby. posiidanej grupy, wpła- 
conych wkładek emerytalnych a w pewnych wypad- 
kach od doliczania lat, zajeżnie od stopua utraty 
zdomości do zarobkowania począwszy od 35 pro" 
(2 tata) do 100 proc. (10 lal). 

Z tytułu ustawy ubezpłeczeniowej nabywa się 
prawo do zaopatrzeni: już z chwi a doznanja pieszeżę- 
śliwego wypadku bez względu na stopień utraty zdał 
ności do zarobkowania do 31 proe (przy ust. emer. 
od 35 prac.), bez wzglęctu na lata służby, (przy uskuwie 
emeryt. dolicza się do ilości wysłużonych lat procenty 
utraconej zdomości do zarobkowania zamienione na 
lata) ponieważ przyznanie zaopalrzenia zależnem jest 
od minimalnej procentowej wysokości utraty zdol- 
ności do zarobhowanł i, a wysokość wvmiaru pienięż- 
nego od wszystkich zarobków stałych i zmiennych 
mkordy, kilometrowe, premie i I p. w stosunku 
procentowym do niezdolności fizycznej 

Następnie na czas leczenia przyznaje uslawa za- 
bezpleczenjowa rekompensatę utraty wszystkich za- 
robków u pracowników nieetatowych, u etatowych zaś 
wyrównuje równłeż na czas leczenia utvatę zarob- 
ków xmiennych podczas gdy uslawu uposażeniowa 


r 


jsię od dzisiejszych ueroplanów tak swym wyglądem |leżułe od kierunku wiatru. 


przewiduje wypłatę poborów siałych i nie wymaga- 
dza niczem poniesionej utraty tych zarobków. 
W p-wnich zas wyjątkowych wypadkach otrzy- 


muje pracownik tytułem renty leczniczej 150 proe.. 


swoic hpoborów, czego również nie przewiduje ani 
ustawa upogażeniowa, ani emerytalna. 

R:uxeuie bowiem ochiupu tytułem zapomogi za- 
leżnej od dobrego humoru pewnych ludzi nie można 
lnać poważnie pod uwagę. 

Z tytułu ustawy emerytalnej zarobki zmienne 
nie wchodzy w rachubę przy obliczanfu emerylury 


1 zrozumienie ducha i inlencję ustawy 

W art 1. mówi ustawa o wydaniu temczasowych 
przepisów, które do czasu jednolitego wregulowania 
dla całego obszaru Państwa ubezpieczenia pracowni- 
ków polskich kol.i państw. od nieszczęśliwych wypad- 
ków normować będą zaopalrzenie tych pracowników 
z b. zaboru uustrjackiego. 

Artykuł ten zawiera dwa pewniki. 

D że wydaje silę tymczasową ustawę zabezpiecze- 
niową (a uie emerylalną, którą uchwalono juz w 
lipcu 1921) specjalnie dia kolejarzy w b. zborze 
austr ponieważ mają już to prawo materjalnie po 
nieboszce Austrji. 

2) że w przyszłości wyda się ustawę ubezpiecze- 
nłową dla kolejarzy całego państwa. , 
| Art 2. mówi. że M. K. wyda na zasadzie tej usta- 


; 
U 


i doliczeniu lal, przyczem ta ustawa nie różniczkuje Wy takie rozp. wykonawcze (L. 12004271. — 22 z 5/8 
przy doliczaniu lat służby wypadków na zwykłe (;J92Ą, które o ile nie będzie gorsze od dawnej ustawy 
przewozowe, od czego zależna jesi wysokość renty  austrjackiej uzupełnionej ustawąmi z lat 1891 i 1917 
przy podstawowym wymiarze 662/3 — 100 proe. z ty- [to przynajmniej będzie równe „temu jakfe im zapew- 


tułu ustawy ubezpieczeniowej. 

Ale: to sa rzeczy, klóre poruszymy w dalszej 
części artykułu, gdyż obecnie musimy się zająć za- 
sadniczą kwestją ważności ustawy ubezpfeczeniowej 
w stosunku do pracowników elutowych. jeżeli ona 
obowiązuje, dlaczego i jakjfe powody przemawiały 
za uchwaleniem uslawy. 

Ustawy państw. zachodułrh zaopatrywane są we 
iwsiępy zawizrające intencję ustawy, z czego Inoźwa 
było wywnłoskować, jakie wzgiędy przemawfały za 
uchwaleniem danej ustawy 

Ustawodastwo polskie wsorujące się na ustawo- 
dasiwie austrjackim nfema takich wstępów, — je- 
żeli zachodzą takie wypadkí ,to bardzo rzadko 

Do zrozumiznia ustawy posiłkujemy się studjująz 
stenogramy sejmowe, fachowe artykuły z tego zakresu, 
sprawozdania poselskłe f 6 p, ne wchodząc w bliższe 
szczegóły iożemy Ślwlerdzić ogólnje, że w okresie 
wzposiu zdobyczy społecznych, chodziło o utrzyma- 
nie ciągłości korzystnej ustawy obowiązującej w da- 
nym zaborze austrjackim į stwierdzenie, że zasady 
ustawy z 1887 mają nadał obowłązywać j w woliem 
Pasini A olsEiem. 

Wyniku to z już z lresci poszczególnych la- 
pidwnych 9 artykułów krótkiej ustawy zabezpieczenio- 
niowej, a z treści tychże możemy wyro 


bić sobie sąd 


'piają wyżej powołane ustawy“ oraz że pracownikom 
'bęazła przysiugjiwał wpływ na rozstrzyganie © zaopa- 
jtrzenłu, — (obecnie slosowana praktyka nfe udzie 
'po tej naji. ponieważ nie wypłaca się tych dwóch 
,zaopatrzeń z różnych lytułów jak w b: Aust) 
| Art, 3. ustawy przytaczamy w pełnej wozelągłości 
| „Prawa do zaopalrzenia przyznanego przez przepisy 
wadane na zasadzie prl, 1, nie wolno pozbawfać nikogo, 
ani leż prawa tego uszczuplać przez specjalne umo- 
,wy lub inny sposób. — Uprawniony może atoli zrzec 
'się dobrowolnie korzystania z uprawnień przysługu- 
(jących mu na zasadzłe -powyższych przepisów. 
Brzmienje lego arlykułu jest zupełnie jasne i 
[nie pozosiawia żadnyeh wątpliwości co do znoszenia 
l ważności postanowfeń w nim zawartych — Art. £. 
mówi, że przepisy wydane na zasadzfe art 1. doty- 
czyć będą między innymj £ pracowników etatowych. 
j Następne arl są \już wnle ważne i raczej technjez- 
nej nalury. = 

Jak widzimy, wydano więc specjalną ustawę dla 
kolejarzy (pocztowców już nle uwzględniono: ale dla- 
czego ? 

Czy vslawa lipcowa 1921. roku w odpowiednich 
awiykułach zapewniała jakąś rekompensatę za utra- 
cone zdrowe” 


Interesujące cyfry o ruchu 'pocztowo-telegraficznym-w Polsce. 


Wedie slatystykł przedstawiał się ruch pocztowo- 
telegrafiezmy w Polsce w r. 1921 następująco 

Polska posładała w r. 1924 — 3,736 urzędów i 
ageuejj poczlowych. Jeden urząd posztowy przypadał 
na [0f kim, kw. 1 7270 mieszkańców. 

Z 13,280 skrzynek: pocziowych wydobyto w cta- 
lem państwie 581:391.750 przesyłek lfstowych, z eze- 
go 535,230 750 przypada na listy zwykłe i karty 
pocziowe. “~ 

Polska posłada około 28 miljonów mieszkańców, 
wobec czego na 1 mluszkańca wypada rocznie około 
20 Hslów, wzgl kari W porównaniu z ruchem poczto- 
wym na Zachodzie jest to cyfra Mikła. Anglik wysyła 
rocznie przeciętnie 150 kstów Francuz 105. 


Gazet przesłano w r. 1921 — 148 nil, 284504 
egzemplarzy s i 

Zvaczków pocztowych wyprodukowano 
sztuk wartosc) 204,043.779 zł, 

Słącyj telegraficznych posiada Polska 3 886, dłu- 
gość lmji lelegraficznych wynosiła 28.410 klm., zaś 
długość drutów słęgała cyfry 98.946 klm, ' 

Przehiegło po nich w efązn roku 31.935.113 telega- 
mów prywalnych ł służbowych, krajowych i zagza- 
nieznych. r 

Każdy teləgrąm składał się przecięlnie z 15 słów. 
Gdybyśmy «heleli wszystkie je wydrukować „otrzy- 
malibyśmy „bźbljotekę", sk.ładającą się z 5.000 tomów, 
po 400 siron każdy _ 
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1,991 727 


= 


Dwa doniosłe wynalazki jugosiowiańskie. 


BIAŁOGRÓD Ceps) W Białogrodzie olwarto 
w tych dvlnch cjekawą wystawę, na klórej specjalne 
zaińteresowarj: budzą dwa donfosie wynalazki mecha- 
nika sarajewskiego Radoszewfcza. a rmianowicie no- 
wy samolot oraz lurhbłna powietrzna. Samolot różni 


zewnę:rznyim, jak 1 konstrukcją Również sposób lotu 
jest zupełnie inny. Kons!rukcja jest hardzo skompł- 
kowana, Nowy samolot może wznłeść się pfonowo 
do góry, może latać już na wysokości ! meira nad 
ziemią, przy tem możliwa jesl szybkość bez porów- 
uanła mniejsza. niż u zwykłego aeroplanu. Nowy sa- 
miolol wymaga daleko mniej energji Aparai może się 
poruszać Naprzód, w tył, ma lewo., na prawo „ma górę 
I na dół, przyczem nje nnisi znueniać swego* położe- 
nia Aparat puszeza się w ruch przy pomocy dwuch 
lurbin powietrznych ze skczydłami, pod któremi znaj- 
uuje się molor., Ze względu na lo, że turbiny mogą 
znakomicie wykorzystać siłę wialru, jest zapotrze- 
bowanie energji motoru mfnamane Tylko pod wzalę- 
dem szybkości nje może się nowy aparal równać ze 
zwykłym aeroplanem. 

Drugim wynalazkiem serbskiego mechanika jest 
modeł nowej powletrznej lurbfny, która ma wielkie 


zalety w porównaniu z islniejącemi turhinami Chodzi 
jitu o turbinę pionową. która posiada $ skrzydła, a 
|na górze mały regulator w formie chorągiewki. Za- 
lelią lurbiny jest, że może ona wykorzystać 80 proc, 
| siły wiatru. Prócz tego tumkcjonuje tubina meza- 
Radoszewicz twierdzi, 
że wynalazek jego wywoła wielki przewrót w tech- 
niee i przynfesie ludzkości dużo korzyści Można 
będzie na dachu każdego domu poslawić taką tur- 
binę, dzięki czemu zyska się z łatwością ! tanlo 
dostateczną ilość energji elektrycznej. Tu:bfna ta u- 
łatwiłaby również bardzo przeprowadzenie elektry- 
tikacji. s 


Wpływy z ceł , 

W styczniu wpływy z ceł wynęosły 12 mitj zł. 
Jesl to znacznie mniej niż wynosił dochód z ceł 
w styczniu 1925er. (32% milj. zł), co się tłómaczy 
tem, że importi w styczniu r. ub, był nieponue:nie 
większy niż w stycznfu r bież. W stosunku do grudnia 
ub. r. wpływy z ceł w styczniu r. bież. były więk- 
sze o 04 milj. zł. — (A. T..E.). 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ Ar dr 
ZKE 
Wk 5ł Zz a d k ta TEATR WIELKI daje dziś wznowienie opereiki 
ro ce zagości O nas ome KE u Jana Gib:ria 'Dama w purpasze”, w której wyslapi 
ką dm: P > m 
A A R a e aE eY i gościnnie p. Helena Miłowska, w partji tytuiowej. Part- 
Według obliczeń „astronoma angielskiego dr. | | Wediug Awm tego ucro EER kometa ta, nerami jej będą najwybitniejsze siv arlystyczne Jziatu 
Ćrommelina jedna z oslalnio odkrytych komet „osfag- tklóra obecnie „bawj” wcjąż jeszcze na południo- 3, 


nie w najbliższych tygodniach jasny blask i: rozwi- 
nie warkocz widoczny golem okiem. Będzie nią ko- 
mela Esuora, odkryla w nocy 13. grudnia ub. r. w 
Pretorji „w Tzansvalu, w południowej Afryce przez 
chirurga tamiejszego szpitala, zapalonego astronoma- 
amatora, 

Jasność komety zależy od jej odległości od! słońca, 
komela zaš Ensora zbliży się wyjątkowo blisko niego 
iodległość ta w punkcie przysłonecznym jej drogi 
wyniesie załedwie jedną trzecią odległości ziemł od 
słońca t dlatego" będzie je można obserwować go- 
tem okiem. 


wem niebie. u nas niewidocznem lerz wkrótce prze- 
sunie się na niebo północne. Od połowy #ulego, 
a zwłaszcza w plerwszych dniach marca, będzie ją 
można dostrzec przed wschodem słońca. na He wschod.- 
niego horyzontu, jako gwiazdę drugfej l. zw. wiel- 
kości gwiazdowej a ogon jej prawdeopodobnie będze 
łatwo widoczny golem okiem. 


| * 
| 


br Crommelin przypuszcza, że będzie lo naj- 
i świetniejsza z komet ostatnich ośmiu lat 


śuiteratura, nauka, sztuka. 


UEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 


Gzwarlek, o godz. 7.30 wlecz. ‘Dama w purpu- 
Gościnny wyslęp Jlelenv Miłowskiej. 
Płątek, punktualnie o godz. 6.30 wiecz. 
klęte, lrzewiezki”, Premjera. j 

Sobola, a godz. 3.30 popol. "Zaklęte trzewiczki”, 
Przedsiawienie dla młodzjeży szkolnej. 

Sobola, © godz 7.30 wiecz, “Dama w purpurze ', 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej. 


rze”. 
"Za- 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Czwartek. o ogaz. 7.30 włecz. *Świerszcz za ko- 
minem 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. 'Gdybym chciała... 
Sobota, o godz. 8.30 popot. “Codziennie o 5-lej...*' 
Ceny zniżone popołudn. 
Sobola, o godz. 7,30 wtecz. “Uriel Akosta“. Pre- 
miera i 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


REPERTUAR TFATRU MAŁEGO (ul. Gródecku 2 
Czwarlek, o godz. 7.30 wìeez "Dożywocie" (gość. 

| występ Solskiego). 

| Piątek, o godz 7.30 wiecz 

| Występ Solskiego). 


} 

| 

| WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO poruszyły 
| najszersze rzesze kulturalnej pubilczności Lwowa. — 
|Wysiępy jago lo majsterski popis twórczej inwencji 
| aktorskiej, niezrównana szkoła da artystów, niedości- 
gnłony wzór lego, co aklor może dać na scenie. To 
też vì diwi nikcgo manilesiacyjne gorące przyjęcie 
które powtarza się co wieczora w sympatycznym 
Teatrze Maiym. Dożywocie" zechce napewno zoba- 


"Dożywocie" (gość. 


ji 
„czyć każdy. dlategu też grane będzie przez s:eseg dni 


JESZCZE TYLKO KILKA DNI PRZEDSTAWIEN: 
5-30 programu karnawałowego w lealrze "Semafor" 
Ceny zniżone! Bi'ely po 3% 2 pI zł. wcześniej do 
nabycia w składzie nut Sevfaortha. ul. Akademicka, 
Program obecny skrzacy dowelpem f humorem vieszy 
jsię w dalszym ciągu nfebawałem powodzeniem. Pu- 
bliczność wypełnia prawie codziennie salę tealru 1 na- 
| gradza wykonawców niemilknącym( oklaskami 1 zmu- 


operelki z pe‘ Rvlsku fpo raz pierwszy w parlji br. 
Konstancji), Żelichowską, huligowskim, Ostrowskim 
(hr. Senglcz), Tal:zańskim, Bojanowskimt Kopczyń- 
akim, Szemańskim í m. — pod reżyserją p. Kuligow- 
skiego i kierownielwem muzycznem p. Seredyńskie- 
go. Tańce i ewolucje układn p. Cesarskie. z wdlzfa- 
lem p. Burkackiej 

Jutro premiera "Zaklętych Urzewi+ zków „ przepię: 
knej ba/ki dramatycznej B Hertza i W, Talarkiewie 


czówiej, z muzyką T. Millera - w inscenizacji p. Fa- 
liszewskiego, pod reżyserją p. Kalinowskiego i kie- 


rowniciwemi muzycznem p. Leszczyńskiego. Przedsta- 
wieuje rozpocznie się punktualnie o godz 6.30 wie 
czorem. 


TEATR NOWOŚCI powlar.a dziś cudną, serdeez= 
ną sztukę z powieści li:kensa "Swierszcz za komi- 
nem“ — z pp. Hańską, Kwialkjewjczową, Ładosiówną 
Pillerową, Grzębską, Rasińskfin, Lochmanem, Pęjiń- 
skim Stępowskim í Zabielskim 
serją p Rastńskievo. 


"ZABLĘĘTE TRZEWICZKI powtórzone będą — 
dla młodzieży szkolnej — w sobotę popołudnia w Tea- 
trze Wielkim, Bilely do nabywa — specjalnie tylko 
dla młodzieży szkolnej — w Komitecie rozrywkowym; 
w szkole im. Tańskiej przy ul. Jabłonowskich - dziś 
od 5—7 wieczorem Od jutra w kasie Teatru Wiel- 
kiego. 


a 


pod świetną reży- 


"URIEL AKOSTA*, wspaniały dramat Gutzkową, 
w przekładzie M Bołoz-Antoniewicza, ukaże się po 
raz pierwszy w sobotę wieczorem w Tealrze Nowości 
pod reżyserją dyr. Barwlńskiego — w obsadzie pp.: 
Kwiatkiewśczowej, Skrzydłowskiej, Bieleckiej, Grzęb- 
skì2j, Barwińskiego, Sosnowskiegą, Bieleckiego, Brze- 
sklego, Czakiego, Iochmanəo í in i 

"PAN NACZELNIK TO JA...“ przepyszna lekka 
komedja paryska, hędzłe najbliższą premierą komedjo 
wą w Teatrze Nowości. Sztukę reżyseruje p. Dobrzuń 


Poniedziałek, 22. lutego:  Drezdeński Kwartel |sza do powtarzania niektórych numerów jak *"Rekla- | ski 
smyczkowy mą: 1 Karnawał" — = 
-o A EE 40 


[za wiersz. milm. 1 szpaktowy zwykle za tekstem 


| 7d. —'12. Nadesłane Zł. —'38, w tekście Zł. —60. 
Dr. J. ARDEL 


b. sekund. szpitala państw. 
ord. obecnie ul. KOŁŁĄTAJA 5. od 12—1 i 2—5. 


Wszech nauk 
lekarskich 


Walka o niezawisłość | 
szkoły w Polsce 


Stosunek duchowieństwa do szkoły $ 
i nauczyciela. 


+. = 
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Cena f zł. 50 gr. 
poleca 


KSIEGARNIA LUDOWA 


ul. Szajnochy 2. 
Fhomeee  y AHEAD ROKU ERS 
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L. 30 Pr/26, 
OGŁOSZENIE. 


Sklep Polskiego Monopoiu Tytoniowego 
we Lwowie przy ulicy Romanowicza Nr. 11 
sprzedaje wyroby spec alne Polskiego Mono 
polu Tytoniowego: Triumf — papierosy 
pudełko 30 sztuk za 2:80 zł., Herce- 
gowina i Pursiczan — tytonie do 
papierosów o cięciu rownoległem w pudełkach 
blaszauych. po 100 gramów w cenie 12 zł. 
za pudełko.  „ 

Państwowy Magazyn wyrobów tytoniowych 
Lwow, dnia 16 lutego 1926. 128—2 ` 


Specjalne warstaty do naprawy wozów 


„EORD” 


oryginalne cześci składowe 108—5 


WITOLD TRANDA 


LWÓW, UL. PODLESKIEGO 2, 


1-9 > 7 Pan AE 


Bezpiatne ogłoszenia dia poszukujących 


Ogłoszenie. 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 18 marca 1925 
Towa zystwo Kredytowe i Eskontowe dla Handlu, Przemy- 
słu i Gospodarstwa w Otyni, stowarzyszenie zarejestrowane 
z cgraniczoną Ó-letnią poręką zostało rozwiązane i wpro- 
wadzone w stan likwidacji Stowarzyszenie to wzywa przeto 
wszystkich swych członków i wierzycieli, by — do sześciu 
miewęcy od daty niniejszego ogłoszenia — wszystkie swe 
pretensje do Towarzystwa zgłosili. 


Towarzystwo Kredytowe i Eskontowe dla 
Handlu, Przemysłu i Gospodarstwa w Otynji 
stow. zarejestr. z ogr. por. w likwidacji. 


H. SiIberherz S. Fröhlich 
Otynja, 15 lutego 1925. 126—3 


TEZIE TOW T ZEEOAWR ZEE ERE 3 
WINCENTY JASTRZĘBSKI 


Organizacja pracy fizycznej 


„wykonywanie wysiłków 
Cena 5 zł. Cena 5 zł- 
poleca 


Księgarnia Ludowa 
„Lwów, ul. Szajnochy 2 


ck 


pracy. 


Bazrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatnie ogłoszenie objętości do 10-ciu sów» 
tutaj 


ppUUĘ posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw- 


za 


M UCHALTER, samodzielny bilansista, przeprowadza zale” 

głości, zakłada księgi Zgłoszenia Admin. »Eksperte. 
p: jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce 
= koło Przeworska, 


ar e e 


LODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 

czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod zSprzedawczyni« do jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
Administracji. nawet na wyjazd za granicę. Na Żądanie wykaże się do- 
POSZUKUJĘ posadę jako przykrawacz szewski — Markus | bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 


za małem wynagrodzeniem — F. Jakóbea w Kańczue 
Stimpler, ul. Żółkiewska 1. 47. »Dziennika Ludowego* pod »Bez środków do życia«. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow, Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel, 496, 


